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Z  Sejmu

Debaty nad przedłużeniem 
kadencji samorządów

Wczoraj Sejm rozpoczął om a­
w ia n ie  p r o je k tu  n o w e liz a c ji  
a rty k u łu  119 K o n s ty tu c ji  R L , 
który zakłada przedłużenie kaden­
cji rad sam orządów z dwóch do 
trzech l a t

Po raz pierwszy projekt tej no­
welizacji omawiał jeszcze poprzedni

S e jm  w  czerw cu  b r .,  w ów czas 
poparło go U l  posłów, 2  było prze­
ciwko, jeden  się wstrzymał. P o  raz 
drugi nad projektem  tej nowelizacji 
posłowie będą glosowali 12 grudnia 
br. Każda nowelizacja Konstytucji 
wymaga dwukrotnego glosowania, 
przy tym za każdym razem  musi ją

poprzeć nie mniej niż 2/3, czyli co 
najmniej 94 posłów.

N ow e w ybory sam orządow e 
o d b ę d ą  s ię  n a  L itw ie  w io s n ą  
p rzy s ięg o  roku, prawdopodobnie 
23 m arca, chociaż konkretną datę 
wyznaczy Sejm.

Int. wł.

Mniej polityki w Radzie RTV
Sejm znowelizował i uzupełnił 

niektóre artykuły ustaw "O środkach 
masowego przekazu* oraz "O naro­
dowym radiu i telewizji*. O d tąd— w 
ceiu zmniejszenia wpływów politycz­
nych na radio, telewizję i inne środki 
masowego przekazu —  ani prezy­
dent, ani Sejm nie będą wyznaczali 
członków R ady R T V . A utoram i 
projektu nowelizacji byli członkowie 
frakcji konserwatystów. Frakcje so­
cjaldem okratów  oraz  L D P P  po­
p rz e z  n ie u c z e s tn ic z e n ie  w 
głosowaniu wyraziły swój protest

przeciwko przyjęciu tych poprawek 
w trybie pilnym.

Powalanie nowej Rady R T V  zle­
cono sejm owem u Komitetowi ds. 
Oświaty, Nauki i Kultury. Swoicb kan­
dydatów na członków Rady zgłoszą 
Związek Dziennikarzy, Stowarzysze­
nie Dziennikarzy, Związki: Pisarzy, 
Filmowców, T eatrów , Kompozy­
torów, Plastyków i Architektów, Sto­
warzyszenia Języka Litewskiego i Pra­
wników, Centrum  Rodziny, Karta 
Obywatelska, Izba Przemyślu, Hand­
lu i Rzemiosła, Katolicka Akademia

Nauk, Stowarzyszenie Wydawców.
Sejm  uznał za nieważną uchwałę 

poprzedniego parlam entu o  miano­
waniu do  Rady R T V  Domijonasa 
Ś n iu k asa , P e tra s a  PeCeliOnasa, 
D an g u o li M ikulćnienć i Petrasa  
K im brysa. Z rezy g n o w an o  te ż  z 
t r z e c h  k a n d y d a tó w , k tó ry c h  
mianował prezydent, jednak ostate­
cznie o  ich uczestnictwie w  Radzie 
z ad ecy d u je  s z e f  pań stw a, k tóry  
m oże nie podpisać dokumentów, ja ­
kie przyjął Sejm.

(ELTA)

W expose premiera —  gospodarka, 
praworządność i odpowiedzialność
Now y p re m ie r  Litw y G ed t- 

m in a s  V a g n o r iu s  w c z o r a j  
p r z e d s ta w ił  S e jm o w i e x p o s ć  
ósm ego rząd u . N ajw ięcej uwagi

pośw ięca s ię  w n im  g o sp o d a rc e  i 
praworządności, przy tym nowy rząd 
akcentuje, iż w  tych dziedzinach bie­
rze na siebie dużą odpowiedzialność

i b ęd z ie  s ta w ia ł d u ż e  w ym agania  
przede wszystkim sobie.

(BNS)

Negocjacje 
z  Litwą o 

granicy zbliżają 
się ku końcowi

Ambasador Rosji do zleceń spe­
cjalnych Aleksie] Obuchów twierdzi, 
i e  negocjacje z Litwą na temat usta­
lenia granicy państwowej *znalaziy 
się w stadium końcowym i umowa o 
granicy może być parafowana w 
przyszłym roku*. Niemniej A.Obu­
chów, przewodniczący delegacji ro­
sy jsk ie j na  rozm owy z Litwą, 
przyznał, że na razie jest kilka pro­
blemów, wymagających rozwiąza­
nia, informuje ELTA.

Obecnie A.Obuchow gości na 
Utwie. We wtorek i środę wraz z 
szefem litewskich negocjatorów, se­
kretarzem Ministerstwa Spraw Za­
granicznych Rimantasem Sidlau- 
skasem udał się na sporne odcinki 
granicy państwowej.

W czwartek z szefem rosyjskiej 
delegacji negocjatorów spotkał się 
prezydent Algirdas Brazauskas.

Po tym spotkaniu A.Obuchow 
pow iedział dziennikarzom , i e  
większość spornych kwestii delega­
cje negocjatorów  Litwy i Rosji 
rozstrzygnęły. 'Niemniej, jest jesz­
cze kilka problemów do uzgodnie­
nia* — twierdził ambasador, nie 
udokładniając, jakie to są problemy.

Prezydent A. B razauskas nie 
ukrywał przed dziennikarzami, i e  o 
ile mu wiadomo, są  trzy punkty gra­
nicy państwowej z Rosją, które sta­
nowią problem dla negocjatorów. 
T o  jezioro Vy$tytis, ujście Niemna i 
granica morska z obwodem kalinin­
gradzkim* — powiedział prezydent

A.Obuchow nie odpowiedział na 
pytanie, czy umowa zostanie para­
fowana przed oficjalną wizyta pre­
zydenta A.Brazauskasa w Moskwie. 
'Byłoby bardzo dobrze, gdyby umo­
wa została przygotowana do podpi­
sania przed tawizytą'— powiedział.

Do złożenia oficjalnej wizyty w 
Rosji A.Brazauskasa zaprosił prezy­
dent tego państwa Borys Jelcyn. 
Niemniej, na razie niewiadomo, kie­
dy ta  wizyta odbędzie się.

DZIEŃ ZDROWIA Nie warto zapominać o sobie
Wczoraj w siedzibie Starostwa 

Żyrmuńskiego odbył się dzień zdro­
wia, zorganizow any przez Przy­
c hodn ię  A n toko lską  i O środek  
Zdrowia w Wilnie. W  dniu tym wszy­
scy chętni mogli zasięgnąć rady leka­
rza na tem at stanu swojego zdrowia, 
uzyskać konsultacje m Jn. internisty, 
pediatry, ginekologa, alergologa, 
zmierzyć ciśnienie krwi, poziom cu­
kru we krwi. Czynna była również 
mini-apteka, kawiarnia zdrowego 
żywienia. Specjaliści w dziedzinie 
zdrowej żywności udzielali rad, jak 
przygotowywać zdrow e potrawy, 
wszak błędy żywieniowe powodują 
liczne choroby, nadwagę, cukrzycę, 
miażdżycę, nadciśnienie, chorobę 
wieńcową i in.

D zień  zd row ia  w dzielnicy 
Zirmunai był jak gdyby swoistym przy­
pomnieniem tego, że należy promować 
własne zdrowie, gdyż w dużej mierze 
zależy ooo od nas samych.
I Bólem manifestuje się często do­
piero choroba zaawansowana. Dla­
tego też argumenty typu: "Czuję się 
nieźle, więc po co mi wizyty profila­
ktyczne u lekarza*' są pozbawione 
sensu. Jedynie dzięki prowadzonej 
profilaktyce uzyskuje się zadziwiają­
ce wprost wyniki w zapobieganiu 

I chorobom.

A  więc na pewno nie w a r to ' 
z ap o m in ać  o so b ie . N ie w arto  
ryzykować, wszak o w iększości 
chorób  nieuleczalnych mówi się 
wówczas, kiedy są one już w zaawan­

sowanym stadium. I na wszelki wy­
p a d e k  n ig d y  n ie  n a le ż y  z a ­
pom inać o  uniwersalnym, cudow­
nym  lek u , jak im  je s t  śm iech  i 
dobry nastrój. Śmiech stym uluje

układ odpornościowy, odpręża i jest 
naturalnym sposobem walki ze stre­
sem.

Mirosława JANUSZKIEWICZ 
Fot. M arian Paluszkiewicz
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S E N TE N C JA  DNIA 
Słusznym jest chwale­

nie siebie samego, Jeśli 
nie możesz znaleźć niko­
go , kto by ch cia ł clę 
chwalić.

Erazm z  Rotterdamu

Konferencja naukowa 
o Ziemi Suwalskiej
W  czwartek w Wilnie roz­

poczęła się konferencja naukowa, 
poświęcona Ziemi Suwalskiej i jej 
mieszkańcom, zorganizowana sta­
raniem Departamentu Problemów 
Regionalnych i Mniejszości Naro­
dowych, Wileńskiego Uniwersytetu 
Pedagogicznego i Litewskiego Fun­
duszu Opracowania Atlasów.

Konferencję zorganizowano z 
okazji 400-ieda Puńska. W mieście 
i jego  okolicach są  największe 
wspólnoty Litwinów w Polsce.

Na k o n feren c ji re fe ra ty  
wygłaszają naukowcy litewscy i pol­
scy, pracownicy instytucji pań­
stwowych. Omawia się w nich 
historię litewskich ziem etnicznych,
Iproblemy kultury i oświaty. W Aka­
demii Nauk z tej okazji zorganizo­
wano wystawę o przeszłości Puńska 
■obecnym życiu jego mieszkańców.
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Życiorys m inistra  
ochrony środow iska 

Imantasa Lazdinisa
|  | Imantas Lazdinis urodził się 9
stycznia 1944 r. w Janiszkach. '

W 1-961 r. ukończył Janiską Szko­
łę Średnią nr l, w 1970 r. -— Litewską 
Akademię Rolniczą, gdzie zdobył spe­
cjalność inżyniera leśnictwa. W 1986 r. 
obronił doktorat z dziedziny nauk bio­
logicznych. Obecnie jest doktorem hab. 
nauk przyrodniczych.

Po ukończeniu studiów pracował 
charakterze technika, inżyniera, in­

żyniera naczelnego w Litewskim Przed­
siębiorstwie Urządzeń Leśnych, a na-, 
stępnie w Litewskim insty tucie Leśnic­
twa w charakterze młodszego, później 

starszego pracownika naukowego, a 
od. września 1990 r. Łył wicedyrekto­
rem Dzukijskiego Parku Narodowego. 
Od 10 kwietnia 1996x jest dyrektorem 
tego parku.

I.Lazdinis jest członkiem zarządu 
Związku Centrum oraz zarządu Związ­
ku Leśniczych.

Żonaty. Żona Virginijajest kierów-: 
niczkąsektora ochrony zabytków w Sa-: 
morządżie rejonu wareńskiego. Syn Ma-. 
nus jest studentem. - ;

Życiorys m in istra  g o sp o d ark i , 
Vincasa Kęstutisa Babiliusa

Vincas Kęstutis Babilius urodził 
się w 1937 r. w Kownie. W_1359 n 
ukończył wydział technologii produk­
cji maszyn Politechniki Kowieńskiej. 
Po uzyskaniu specjalności inżyniera- 
mechanika był kierownikiem oddziału 
w Wileńskiej Fabryce Maszyn Oblicze­
niowych.

W 1962 r. został inżynierem na­
czelnym Wileńskiej Fabryki Elektrycz­
nego Sprzętu Pomiarowego. Od roku 
1981 jest dyrektorem generalnym i 
przewodniczącym zarządu tego przed­
siębiorstwa, które w 1995 r. zostało 
przerejestrowane w „Skaiteks” S A^-

Od 1993 r. jest wiceprezydentem 
Litewskiej Konfederacji Przemysłów- 
ców, a także przewodniczącym rady 
banku „Litimpeks”. Niepartyjny. ;

V.&BabiIiusjest żonaty. Żona Jo- 
ana jest gospodynią domową.- Ma 
dwóch synów:-Vincasjest inżynierem, 
przedsiębiorcą, Vytautas— chirurgiem 
w Wileńskim Szpitalu Uniwersyteckim 
w- Santoryszkach.

Życiorys m in istra  k u ltu ry  
Sauliusa Saltenisa

 | Saulius Śaltenis urodził się 24
grudnia 1945 r. w Ucianie, w rodzinie 
nauczycieli języka litewskiego i litera­
tury. Uczył się w Uciańskiej Szkole 
IŚredniej nr 2, w latach 1962-1963 na 
Uniwersytecie Wileńskim studiował ję­
zyk litewski i literaturę, jednocześnie 
pracując w Wileńskiej Fabryce Wierteł 
| w charakterze robotnika. Następnie trzy 
lata odsłużył w jednostce rakietowej w| 
wojsku sowieckim w obwodzie kalinin­
gradzkim. Po powrocie przez kilka lat 
był redaktorem w Litewskiej Wytwórni 
Filmowej.

S .Śaltenis był jednym z założycie­
li tygodnika „Śiaures Atóńai”, a także 
redagował ten tygodnik kulturalny. Od 
1994 r. do chwili obecnej S.Śaltenis był 
redaktorem naczelnym dziennika „Lie- 
tuvos aidas”.

Pierwsze opowiadania S.Śaltenis 
opublikował w roku 1961. Jego opowie- 
ści i utwory dramatyczne przetłumaczo­
ne zostały na języki rosyjski, estoński, 
gruziński, łotewski, węgierski, słowac­
ki,

S.Śaltenis jest sygnatariuszem 
Aktu 11 Marca, wiceprzewodniczącym 
partii Związek Ojczyzny (Konserwaty­
stów Litewskich), członkiem sejmowej 
frakcji konserwatystów.

S.Śaltenis jest żonaty, z żoną Lolą 
Adelą wychowuje córki Saulć i Indre

Życiorys m in istra  
przem ysłu  i hand lu  

Laimy Liuciji Andrikiene
Laima Liucija Andrikiene (Galdi- 

kaite) urodziła się 1 stycznia 1958 r. w 
Druskienikach w rodzinie zesłańców.

W 1975 r. z wyróżnieniem ukończy­
ła Druskienicką Szkołę Średnią nr 1 i 
siedmioletnią szkołę muzyczną.

W 1980 r. po ukończeniu Uniwer­
sytetu Wileńskiego L.Andrikienć uzy­
skała kwalifikację ekonomisty-matemą- 
tyka. W tym samym roku rozpoczęła pra­
cę w charakterze inżyniera Centrum Ob­
liczeniowego Litewskiego Naukowo-Ba- 
Jdawczego Instytutu Ekonomiki Rolnic­
twa, następnie pracownika naukowego 
tego instytutu.

W 1986 r. obroniła doktorat wdzie- 
I dżinie nauk ekonomicznych, od 1995 r. 
jest doktorem nauk społecznych.

Od 1988 r. L.Andrikiene odbywała 
roczny staż w Wielkiej Brytanii na uni­
wersytecie w Manchester, na katedrze 
ekonomiki rolnictwa. Po stażu od wrze­
śnia 1989 r. do lutego 1990 r. była do­
radcą zastępcy przewodniczącego Rady 
Ministrów Litewskiej SRR.

L.Andrikiene jest sygnatariuszką 
Aktu Odrodzenia Niepodległego Pań­
stwa Litewskiego z 11 Marca, posłanką 
na Sejm poprzedniej kadencji. Od 1993 
r. jest członkiem zarządu partii Związek 
Ojczyzny (Konserwatystów Litewskich).

Wdowa. Syn Śarunas jest uczniem.

Ż ycio rys m in istra  
łączności i in fo rm aty k i 
Rimantasa Pleikysa
Rimantas Pleikys urodził się w 

11957 r. w Wilnie. Szkołę Średnią ukoń- 
| czył w Druskienikach, pracował w cha­
rakterze operatora łączności na stacji 
retransmisyjnej w Druskienikach. W 
1981 r. ukończył dziennikarstwo na Uni­
wersytecie Wileńskim. Po.studiach pod­
jął pracę na ówczesnej katedrze dzien­
nikarstwa uniwersytetu. Od roku 1985 
był redaktorem lokalnych audycji radio­
wych Wileńskiej Fabryki Podzespołów 
Radiowych, a w latach 1984-1988 nie­
etatowym korespondentem audycji dla 
zagranicy Radia Wileńskiego. W 1989 
r. R. Pleikys założył pierwszą niezależ­
ną radiostację 1 itewską „M -1 ”, a w 1990 
r. — drugą radiostację „Radiocentras”, 
był inżynierem naczelnym tych stacji. 
W 1995 r. R.Pleikys został kierowni­
kiem wileńskiej filii telewizji prywat­
nej „Kaunas Plius”.

Od początku roku 1996 R.Pleikys 
jest członkiem zarządu Związku Ojczy­
zny (Konserwatystów Litewskich), wi­
ceprzewodniczącym Związku. Kiero­
wał centralnym sztabem wyborczym 
konserwatystów litewskich.

R.Pleikys jest żonaty. Żona Graci- 
ja jest wykładowczy nią języka angiel­
skiego na Uniwersytecie Wileńskim, 
syn JuStinas i córka Dalia Marija są

Ż yciorys m in istra  finansów  
Rolandasa Matiliauskasa

Rolandas Matiliauskas urodził się 
10 lipca 1968 r. w Ucianie.

W 1990 r. ukończył Uniwersytet 
Wileński, uzyskując kwalifikację spe­
cjalisty ewidencji buchalteryjnej oraz 
analizy działalności gospodarczej. 2  

Od marca 1991 r. do lipca 1993 r. 
pracował w Ministerstwie Finansów w 
charakterze zastępcy-kierownika wy­
działu walut i papierów wartościo- 
Iwych. 7

W tym samym okresie w latach 
1992-1993 R.Matiliauskas odbył staż 
ha uniwersytecie w Cambridge.

Od roku 1993 do 1995 pracował 
w komercyjnym Banku Kredytowym.

Przed nominacją na ministra fi- 
nansówod marca 1995 r. był głównym 
finansistą we wspólnym przedsiębior­
stwie 1 itewsko-niemieckim „Interfar- 
ma”. Zna języki angielski i niemiecki. 
Jest członkiem partii Związek Ojczy- 
zny (Konserwatystów Litewskich)..

Żonaty. ŻonaJolantajest ekono- 
mistką. Wychowuje córkę Simonę.

Ż ycio rys m in istra  
opieki społecznej i p rac y  

Ireny Degutiene 
Irena Degutienć urodziła się 

1 czerwca 1949 r. w Szawlach. Wy­
rosła w malowniczym zakątku połu­
dniowej Litwy— w uzdrowisku Dru- 
skieniki.

Po ukończeniu szkoły średniej, 
w 1968 r. wstąpiła na wydział me­
dyczny Uniwersytetu Wileńskiego. 
Po otrżymaniu dyplomu lekarza, 
przez rok pracowała w charakterze in­
ternisty w Olickim Kombinacie Ba­
wełnianym, a w latach 1975-1994 —  
w wileńskim szpitalu uniwersyteckim 
„Czerwony Krzyż”. 10 lat była ane- 
stezjologiem-rean i mato logiem, a na­
stępnie—  gastroen tero Jogiem. Karie­
rę w pracy administracyjnej I.Degu- 
tiene rozpoczęła od obowiązków or­
dynatora, następnie była zastępcą le­
karza naczelnego szpitala, lekarzem 
naczelnym. Od 1994 r. jest sekreta­
rzem Ministerstwa Zdrowia Litwy. 
Należy do Związku Ojczyzny (Kon­
serwatystów Litewskich).

Mąż Gediminas jest doktorem 
medycyny, córka Silvija— gimnazja- 
listka, syn Gediminas i synowa Vita 

studenci, wnuczka Austćja dopie- 
ro stawia pierwsze kroki.__________

Życiorys m inistra ochrony k raju  
Ceslovasa Vytautasa 

Stankevićiusa
_ J  Ćeslovas Vytautas StankeviĆius 

urodził się 27 lutego 1937 r. w powie­
cie wyłkowyskim. W 1956 r. ukończył 
Kowieńską Szkołę Techniczną, w 1965 

wydział budownictwa ówczesnej Po­
litechniki Kowieńskiej. Przez trzy dzie- 
sięciolecia Ćeslovas Vytautas Stanke- 
|vićius pracował w Instytucie Projekto­
wania Budownictwa Miejskiego w 
Kownie, od roku 1974 do 1994 był in­
żynierem naczelnym tego instytutu r  

C. V. Stankevićius był przewodni- 
lezącym -fady^ Sajudisu w Kownie. W 
1990 r. został deputowanym do Rady 
Najwyższej, jest sygnatariiKzSfa^ktu 
z 11 marca. W łatach 1990-1992 
IĆ. V.Stankevićius był wiceprzewodn 
czącym Rady Najwyższej. W 1992 
Ć. V.Stankevićiusowi nadano rangę am­
basadora do specjalnych poruczeń.

Ć.V.Stankevićius był jednym z au­
torów projektu koncepcji bezpieczeń­
stwa narodowego i-obrony Litwy. - 

Ć.V. Stanke vićius jest Słonkiem' 
sejmowej frakcji chrześcijańskich de­
mokratów.

Ma żonę Jadvygę i dwóch synów.

n

Ż ycio rys m in istra  
I b u dow nic tw a i u rb an is ty k i 

Algisa Ćaplikasa
Algis Ćaplikas urodził się w 1962 

w Wilnie, w rodzinie robotniczej. Po 
ukończeniu Wileńskiej Szkoły .Średniej 
nr 22, w latach 1980-1985 uczył się 
Wileńskim Instytucie Inżynierów Bu­
dowlanych, gdzie uzyskał specjalność 
inżyniera.

Przez 5 lat —  do roku 1990 pra­
cował w  zarządzie nr 9 Wileńskiego 
Zjednoczenia Budowlanego, przez na­
stępnych pięć lat b^ł starostą Justyni- 
szek.

W 1995 r. A. Ćaplikas został 
członkiem rady i zarządu Wileńskiego 
Samorządu Miejskiego, był przewod­
niczącym komitetu usług i gospodarki 
miejskiej.

W latach 1989-1992 uczestniczył 
działalności Sajudisu, był członkiem 

I sejmowej i wileńskiej rady Sajudisu. 
3 7  W 1992 r. A. Ćaplikas był inicja- 

torem litewskiego ruchu centrum, a w 
11993 r. — założycielem Litewskiego 
Związku Centrum. Obecnie jest człon­
kiem rady i zarządu tej partii oraz wi­
ceprzewodniczącym rady oddziału wi­
leńskiego.

A. Ćaplikas jest żonaty. Żona Egle 
jest kierowniczką programów w Ośrod­
ku Szkolenia Pracowników Socjal­
nych. Ma syna Karolisa i córkę Saule.

ca

fi
/m
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Ż ycio rys m in is tra  k o m u n ik a c ji  
Algisa Żvaliauskasa
Algis Źvaliauskas urodził się 18 

grudnia 1955 r. we wsi Mackiai rejonu 
preńskicgo w rodzinie robotniczej. W 
1974 r. ukończył szkołę średnią w Bal- 
bieryszkach, w 1979 r. — Wileński In­
stytut Inżynierów Budowlanych.

W latach 1979-1981 w Mariampol­
skim Przedsiębiorstwie Mechanizacji był 
kierownikiem robót, w latach 1991-19931 
— dyrektorem prywatnego przedsiębior­
stwa, w 1993 r.— inżynierem naczelnym 
wydziału ekonomicznego zarządu miej­
skiego Mariampola. 23 września 1993 r. 
A. Żvaliauskas został merem Mariampo­
la, a 13 kwietnia 1995 r. został ponow­
nie wybrany na drugą kadencję na tym 
stanowisku.

W tym roku w Mariampolskim 
Okręgu Wyborczym nr 29 A. Żvaliauskas 
wybrany został na posła do Sejmu z ra­
mienia Związku Ojczyzny (Konserwaty­
stów Litewskich).
■ ■  A. Źvaliauskas ma żonę Rimę, 
syna Donatasa, córki Ievę i Sigitę.

Ż ycio rys m in is tra  
sp ra w  zag ran iczn y ch  

Algirdasa Saudargasa
Algirdas Saudargas urodził się. 17 

kwietnia 1948 r. w Kownie. Tu ukończył 
szkołę średnią „Saulćs" i wstąpił do Ko­
wieńskiego Instytutu Medycznego, gdzie 
zdobył specjalność biofizyka.

Pierwsze miejsce pracy A.Saudarga- 
— to Instytut Matematyki i Cybemety 
Litewskiej Akademii Nauk, w którym 
latach 1972-1977 pełnił obowiązki młod­

szego pracownika naukowego. W latach 
1977-1982 pracował jako starszy wykła­
dowca w Litewskiej Akademii Rolniczej. 
W 1982 r. przeszedł do Kowieńskiej Filii 
Instytutu Biologicznych Badań Związków 
Chemicznych i był starszym pracownikiem 
naukowym do roku 1986. Później, do 19901 

pracował w Centralnym Laboratorium 
Badań Naukowych Kowieńskiego lnstytu-1 
tu Medycznego.

Po utworzeniu ruchu odrodzenia Lii 
twy „Sajudis”, A. Saudargas został jego ak­
tywnym członkiem. W latach 1988-19901 
był przewodniczącym komisji politycznej! 
sejmowego Sajudisu.

W 1990 r. ASaudargas w Kownie zo-1 
stał wybrany do Rady Najwyższej Repu! 
bliki Litewskiej. Od grudnia 1992 r. jest] 
posłem na Sejm Republiki Litewskiej! 
j członkiem Komitetu Spraw Zagranicznych] 
przewodniczącym podkomitetu ds. euro­
pejskich, członkiem Zgromadzenia Ogól] 
nego Unii Zachodnioeuropejskiej. \^ Z  

Algirdas Saudargas jest przewodni] 
I czącym Litewskiej Partii Chrześcijańsko- 
Demokratycznej, członkiem tej partii—od 
1989 toku. - - , I

Żonaty. Zona Laima — chemik, pra-l 
cuje w Kowieńskiej Klinice Akademickiej] 
Córka Egte — studentka, syn P aul^H

I Ż y c io ry s  m in is tra  zd ro w ia  
Juozasa Galdikasa

JuozasGaldikas urodził się 31 paździer­
nika 1958 r. w Druskienikach, w rodzinie 
byłych zesłańców. W 1976 r. ukończył 
Druskienicką Szkołę Średnią nr 1. Medy­
cynę studiował w Kowieńskim Instytucie 
Medycznym (obecnie akademia) i na Uni­
wersytecie Wileńskim.

W 1983 roku podjął pracę w Labora­
torium Chirurgii Serca i Naczyń Krwiono­
śnych Uniwersytetu Wileńskiego, kierowa­
nym przez profesora Algimantasa Marcin- 
kevi£iusa. Jest chirurgiem naczyń krwio­
nośnych pierwszej kategorii. W 1987 r. 
obronił rozprawę na uzyskanie stopnia dok­
tora medycyny, w 1993 r. otrzymał stopień 
doktora habilitowanego medycyny. Od 
1996 r. jest profesorem.

Juozas Galdikas był na. stażu w 
Szwajcarii, w klinice chirurgii serca i na­
czyń krwionośnych Uniwersytetu Berneń­
skiego, doskonalił się zawodowo w Cze­
chach, Niemczech, Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki. Jest członkiem międzyna­
rodowych stowarzyszeń chirurgów naczyń 
krwionośnych, za prace naukowe zdobył 
nagrody innych państw.

Od maja 1995 Juozas Galdikas jest- 
kierownikiem wydziału ochrony^drowia, 
sanitarii i higieny w Samorządzie Wileń­
skim.

Żona Vilija jp . biolog. Wychowują 
dwóch synów — Liudasa i Jonasa.

Życiorys m inistra oświaty i nauki 
Zigmasa Zinkevićiusa

Zigmas Zinkevi5fus urodził się w 
1925 roku. w 1945 r. ukończył Wiłkomier- 
skie Gimnazjum, a w 1950 r. — Wydział 
Historii i Filologii na Uniwersytecie Wi­
leńskim.

Pracę na Katedrze Języka Litewskie­
go Uniwersytetu Wileńskiego Z.Zinkevi- 
ćius podjął jeszcze będąc studentem— w 
1946 r. W latach 1950-1956 był starszym 
wykładowcą tej katedry, w latach 1956- 
1967 został docentem, w 1967-1973 ■— 
profesorem, a w latach 1973-1988— kie­
rownikiem Katedry Języka Litewskiego. 
Przez 4 lata od 1964 do 1968 r. — Z.Zin- 
kevi£ius był prodziekanem Wydziału Hi­
storii i Filologii Uniwersytetu Wileńskie­
go. W latach 1988-1989 kierował Kate­
drą Filologii Bałtów Uniwersytetu Wileń­
skiego, od 1989 do 1995 r. był profeso­
rem tej katedry. Od października 1995 r. 
Z.Zinkevi6ius jest dyrektorem Instytutu 
Języka Litewskiego.

Z,Zinkevićius jest akademikiem Aka­
demii Nauk Litwy i Łotwy. Zasługi Z.Zin- 
kevićiusa zostały ocenione Orderem Wiel­
kiego Księcia Litewskiego Giedymina III 
klasy.

Z. Zinkevi£ius jest członkiem Litew­
skiej Partii Chrześcijańsko-Demokratycznej.

Minister jest żonaty, żona Regina— 
nauczycielka lituanistka, obecnie— eme­
rytka. Z.Zinkevi£ius ma córkę Laimute i 
syna tytautasa.

Życiorys ministra sprawiedliwości 
Vytautasa PakalniSkisa

Vytautas PakalniSkis urodził się 27 
maja 1944 r. w rejonie płungiańskim, we 
wsi Gegrćnai. W 1961 r. ukończył w 
Żemaićhj-Kalvarijos szkołę średnią, a w 
1972 r. —  Wydział Prawa na Uniwersy­
tecie Wileńskim i został na nim jako wy­
kładowca. W 1989 r. obronił rozprawę 
na uzyskanie stopnia doktora prawa. W 
1984 r. nadano mu tytuł docenta. W la­
tach 1984-1989 był prodziekanem Wy­
działu Prawa. Jest autorem i współauto­
rem licznych podręczników dla studen­
tów prawa.

Od 1 grudnia 1989 r. YPakalniśkis 
podjął pracę w wydziale prawnym Rady 
Najwyższej Republiki L itew skiej| 
Wspólnie z  Gediminasem Vagnoriusem 
opracowywał liczne projekty ustaw i za­
sady programu ekonomiki.

23 stycznia 1991 r. został mianowa­
ny wicepremierem Republiki Litewskiej, 
od 23 marca 1991 r. —  ministrem spraj 
wiedliwości.

Po zmianie rządu w 1992 r. podjął 
pracę w prywatnej agencji inwestycyjl 
nej. W listopadzie 1996 r. został wybra­
ny na posła do Sejmu Republiki Litew-I 
skiej z listy Związku Ojczyzny (Konser­
watystów Litewskich).

Żonaty. Żona Nina. Mają córkę Inę] 
i syna Sauliusa.

Życiorys m inistra reform 
administracyjnych i samorządów 

K ęstutisa Skrebysa
Kęstutis Skrebys urodził się 14 

czerwca 1965 r. w Poniewieżu, w ro­
dzinie urzędniczej.

W 1990 r. K.Skrebys z wyróżnie­
niem ukończył Kowieńską Politechni­
kę. Do 1992 r. pracował jako laborant, 
starszy laborant, asystent Poniewieskie- 

Wydziału Politechniki Kowieńskiej.
Wiosną 1992 r. został mianowany 

przedstawicielem rządu w rejonie po- 
niewieskim. Obowiązki te pełnił do je­
sieni tegoż roku, do czasu wybrania 
na posła do Sejmu.

N a początku tworzenia się sejmo­
wych frakcji, K.Skrebyś został wybra­
ny zastępcą starosty frakcji „Laisves” I 
więźniów politycznych i zesłańców oraz| 
członkiem Komitetu Reform Adminil 
stracyjnych i Samorządów. Później, po 
utworzeniu frakcji Związku Ojczyzny 
j(Konserwatystów Litewskich), został j 
wybrany zastępcą jej starosty.

K.Skrebyś jest członkiem zarządu! 
Związku Ojczyzny (Konserwatystów 
Litewskich), koordynatorem komitetu 
ds. reform administracyjnych i samorzą­
dów przy zarządzie ZO (KL) oraz człon­
kiem komitetu ds. młodzieży.

Żonaty. Żona Nerija Lijana —  le] 
karz-pediatra. •

Ż y cio ry s  m in is tra  
sp ra w  w e w n |trz n y c h  

Vidmantasa Ziemelisa
Vidmantas Źicmelis urodził się 4 

grudnia 1950 r. w rejonie malackim, we 
wsi GaliSkćs w rodzinie nauczycieli. 
Uczył się w Daugai, później w Wileńskiej 
Szkole-Intemacie nr 1. Ukończył ją  w 
1968 r

W 1977 r. ukończył Wydział Prawa 
na Uniwersytecie Wileńskim. Pracował 
jako robotnik, radca prawny w Litewskim 
Zjednoczeniu Przemysłowym Chemii 
Gospodarczej. Od 1981 r. pracował jako 
pomocnik prokuratora w Wileńskiej Pro­
kuraturze Transportowej, od 1984 r .— 
jako prokurator wydziału ogólnego nad­
zoru Prokuratury Republiki Litewskiej. W 
Sajudisie — od jego założenia.. Do 1989 
r. był członkiem KPZR. Po rozpoczęciu 
się odrodzenia, na własne życzenie wystą­
pił z komunistycznej partii. Wtymże roku 
wraz z innymi pracownikami w Prokura­
turze Litwy założył grupę Sajudisu. W la­
tach 1989-1990 był członkiem Wileńskiej 
Miejskiej Rady Sajudisu. W lutym 1990 
r., wspierany przez Sajudis został wybra­
ny na deputowanego do Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej. Jest sygnatariuszem 
Aktu Niepodległości 11 Marca. W 1992 
r. został posłem na Sejm Republiki Litew­
skiej, pracował w Komitecie Państwa i 
Prawa.

Rozwiedziony. Ma syna Gcdimina- 
sa, studenta i córkę Jurgitę, uczennicę.

Ż y cio ry s  m in is tra  ro ln ic tw a 
Yytautasa Petrasa Knaśysa

Vytautas Petras KnaSys urodził się w 
1937 r. w rejonie kowieńskim, w Garlia- 
vie. W 1956 r. z wyróżnieniem ukończył 
technikum sadownictwa — ogrodnictwa, 
w 1961 r.— Akademię Rolniczą Do 1965 
r. był dyrektorem gospodarstwa ekspery­
mentalnego Vyteńskiej Stacji Doświad­
czalnej Sadownictwa i Ogrodnictwa, póź­
niej — Semeliskiej Stacji Doświadczal­
nej, a następnie założonego tu Instytutu 
Rolnictwa (filii w Veźaićiai).

Opublikował ponad 100 prac nauko­
wych, napisał kilka książek, w tym mono­
grafię „Wapnowanie gleb", obronił rozpra­
wę na uzyskanie tytułu doktora nauk rol­
niczych, uzyskał stopień starszego pracow­
nika naukowego. Za zasługi w dziedzinie 
nauki otrzymał Nagrodę Państwową

Po odzyskaniu przez Litwę niepod­
ległości, został ministrem pierwszego rzą­
du. Obecnie pracuje w redakcji „Yalstie- 
Cii| laikraStis”j Aktywny społecznik, je­
den z założycieli Sajudisu rolników, Li­
tewskiego Stowarzyszenia Narodów Zjed­
noczonych, członek zarządu Centrum 
Rbzwoju Strategicznego prezydium Izby 
iRolniczej. W bieżącym roku z listy Związ­
ku Ojczyzny (Konserwatystów Litew­
skich) został wybrany na posła do Sejmu 
w Rosieńskim Okręgu Wyborczym nr 42.

Żonaty. Żona Dalia-prowizor. Syn 
Valdas — przedsiębiorca-meblarz, córki: 
Rasa — medyk, Milda — uczennica.

Zainicjowano 
grupę między­
parlamentarną 
Litwa — Polska

| Na razie mówimy o zainicjowa­
niu takiej grupy, gdyż, jak zaznaczył 
poseł Zygmunt Mackiewicz, jeszcze 
nie jest zajerestrowana. Przyszła na 
zmianę działającej w minionym Sej­
mie podobnej grupie pod kierownic­
twem Vytautasa Plcćkaitisa.

Do nowej grupy zgłosiło się 23 
posłów, w tym wszyscy Polacy, przed­
stawiciele faktycznie wszystkich klu-| 
bów parlamentarnych, posłowie nie-] 
zrzeszeni. Zdaniem Zygmunta Mac-| 
kiewicza taka grupa do współpracy z 
parlamentem sąsiadującego państwa 
jest potrzebna również po to, aby po-[ 
słowie mogli z sobą obcować „od] 
środka”, według kierunków klubo 
wych, zainteresowań. Jest to jak gdy] 
by dobrze pojęty lobbyzm parłam en 
tamy. Poseł nie chciał jeszcze mówić] 
o personalnym składzie grupy, zanim 
nie została zatwierdzona Wiadomo 
tylko, że zadeklarowały w niej udział 
osoby wpływowe w życiu politycz­
nym i gospodarczym Litwy.

Inf. wł.

Loreta Zakarevićiene 
—  rzecznikiem praso­
wym przewodniczące­

go Sejmu 
\

Rzecznikiem prasowym prze­
w odniczącego Sejm u Vytautasa 
Landsbergisa została Loreta Zakare- 
vićienć.

L. Zakarevićiene na Uniwersyte­
cie Wileńskim ukończyła matematy­
kę stosowaną. Do roku 1990 praco­
wała w Instytucie Fizyki Akademii 
Nauk. Po proklamowaniu Niepodle­
głości rozpoczęła pracę w Radzie 
Najwyższej, gdzie została doradcą 
przewodniczącego parlamentu ds. 

'polityki wewnętrznej. Od roku 1993 
pracowała w sekretariacie prawicowej 
opozycji sejmowej, uczestniczyła w 
zakładaniu firmy konsultacyjnej 
„Multum Creditum”, w USA odbyła 
staż z  zakresu łączności ze społeczeń 
Stwem, następnie pracowała w firmie 
„Kamsius”-w charakterze przedstawi­
cielki ds. łączności ze społeczeń­
stwem.

L. Zakarevićiene jest mężatką,! 
ma dwoje dzieci. -Swobodnie włada 
rosyjskim, polskim i angielskim, nie­
źle zna język niemiecki. Credo jej pra-[ 
cy —  to szacunek do przedstawicieli 
wszystkich mass mediów oraz całko-] 
wita jawność informacji.

Wileński Zarząd 
Miejski nie zbiera 

kworum...
Po raz drugi w ciągu dwóch ostat­

nich tygodni nie odbyło się posiedze­
nie Wileńskiego Zarządu Miejskiego. 
Jak poinformowała agencję ELTA 
służba prasowa zarządu, jest tak dla­
tego, że nie zbiera się kworum, obo­
wiązkowe do podejmowania decyzji 
Trzech członków zarządu wybrano do 
Sejmu, niektórzy są w delegacji.

W najbliższy piątek odbędzie się 
posiedzenie Rady Miejskiej. Mer Alis 
Vidunas przedstawi.projekty uchwał 
o pozbawieniu pełnomocnictw człon- 
Ików zarządu wybranych do Sejmu i 
[zatwierdzeniu nowych. Być może, 
zostanie zgłoszona propozycja kandy­
datury nowego wićemera. Według 
nieoficjalnych danych, na stanowisko 
|to zaproponuje się kandydaturę Rićar- 
dasa Zacharki. Z zawodu jest medy­
kiem, pracował w Uniwersyteckim 
Szpitalu na Antokolu. Jest członkiem 
zarządu miejskiego.
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Wiadomości w kilku 
zdaniach

x W czoraj w W iln ie  odbyta  s ię  k o n fe re n c ja  'O c h r o n a  
macierzyństwa na Litwie*. Jej celem  jes t om ów ienie sytuacji ro ­
dziny, macierzyństwa i s tanu  opieki nad dziećm i, poszukiw ania 
dróg rozwiązania najaktualniejszych problem ów  tej dziedziny.

Przedstawiciele różnych resortów  i służb, prawnicy, medycy, 
pedagodzy, socjologowie wygłaszali na konferencji odczyty na 
tem aty możliwości zatrudnienia  m atek, wychowujących dzieci, 
pomocy państwa rodzinie, łam ania praw  dziecka i inne.

x W  Kow nie odbyta s ię  prezentacja  dwóch nowych książek  —  
'Zarys h istorii Szwecji* Jorgena V eibula o raz  a lbum u - ka talogu 
'Kolekcja RiCardasa M ikutavi£iusa. Sztuka Europy*. W ydania do  

d ruku przygotowało wydawnictwo założonej przed  rok iem  w  r e ­
publice Fundacji K ultury Bałtyckiej (FK B ) w spóln ie  z  Insty tu tem  
Szwecji w Sztokholm ie.

'K olekcja Rićardasa M ikutavićiusa. Sztuka Europy* wydano 
w  nakładzie 1,6 tys. egzem plarzy, książkę ilustrow ał fo tografik  
R om ualdas Poźerskis. N a stronach  album u —  p o n ad  60  obrazów  

praw ie tyleż rzeźb o raz  dzieł sz tuki stosow anej z  prywatnych 
zbiorów R.M ikutavićiusa, g rom adzonych p rzez 25 lat.

K s ią d z  R .M ik u ta v i£ iu s  p ie rw sz y  e g z e m p la rz  a lb u m u  
przeznaczył swem u nauczycielowi, Jego  E m inencji kardynałow i 
Sladkevićiusowi, k tóry w rę o y  w  najbliższych dn iach , d rug i egzem ­
plarz natom iast a u to r  prosił p rzekazać prezydentow i A lgirdasow i 
Brazaus kasowi.

x W  Szawlach u pam ię tn iono  55 rocznicę śm ierci w ybitnego 
litewskiego naukowca, filozofa i pedagoga, jed n eg o  z  założycieli 
Litewskiej Katolickiej A kadem ii N auk , p ro feso ra  uniw ersytetów  
W itolda W ielkiego i W ileńskiego, akadem ika, d o k to ra  Stasysa 
Śalkauskisa.

Wyświęcenie na kapłana i diakonów
Jutro, 7 grudnia w bazylice Archikatedralne) o  godz. 11.00 odbędzie 

się uroczystość wyświęcenia na kapłana i diakonów. J.E. arcybiskup A. J. 
Baćkis wyświęci na kapłana diakona Jana Czerniawskiego, a czterech 
alumnów Seminarium Wileńskiego zostanie wyświęconych na diakonów.

J.L.

Indeksy cen konsumpcyjnych 
w listopadzie 1996 r.

Departament Statystyki p r ^  rządzie R L  informuje, że według danych 
obserwacji fragmentarycznych indeks cen konsumpcyjnych (ICK) w listo­
padzie 19% r. w porównaniu z październikiem wyniósł 101,1, z odpowied­
nim miesiącem roku ubiegłego — 115,0. W  porównaniu z grudniem 1994 
r. ICK stanowił 152,1, w porównaniu z grudniem 1995 r. — 112,1.

W ciągu 11 miesięcy br. inflacja wynosi 12,1 proc. (  w odpowiednim 
okresie 1995 r .— 3 2£  proc.). Indeksy cen podstawowych grup towarów 
i usług w listopadzie bieżącego roku:

Nazwy grup Listopad Wzrost w proc.
towarów i usług 1996 r. 

(grudzień 
1993 — 
100)

W ciągu 
miesiąca 
(paź­
dziernik* 
listopad 
1996 r.)

W ciągu 11
miesięcy
(grudzień
1995 r.— 
listopad
1996 r.)

Towary konsumpcyjna 
i usługi

220,6 1.1 12,1

Artykuły spożywcze, 
napoje i wyroby tytoniowe

215,4 1,1 11,7

Artykuły spożywcze 219,0 1,2 12,3
Napoje alkoholowe i wyroby 
tytoniowe

190,0 0,2 7,5

Odzież i obuwie 203,7 0,9 11,6
Wydatki na komorne, opał i 
energię

310,3 2,5 13,9

Sprzęt
gospodarstwa 
domowego i usługi

177,7 0,4 10,0

Opieka zdrowotna i usługi 
medyczne

190,4 0.3 9,5

Transport i łączność 220,8 0,0 16,5
Oświata, wypoczynek i 
kultura

219,1 0,6 8,7

Inne towary i usługi 209.6 0.8 10.4

NA TEMATY AKTUALNE Ile zarabiamy?
Zgodnie ze statystyką, średnia 

płaca w październiku br. wynosiła 
704 L t  W porównaniu z wrześniem 
wzrosła ona o 10 litów. Szczególnie 
w zrosły  za ro b k i pracow ników  
przemysłu drzewnego (15 proc.) i 
sięgały 516 litów. O 8 proc. wzrosły 
zarobki łącznościowców (603 Lt). 
Najwięcej zarobili, bo po 10201969

Lt pośrednicy operacji pieniężnych i 
finansowych. Uposażenie energe­
tyków wynosiło 907 Lt, a  pracow­
ników zaopatrujących ludność w gaz 
1 wodę — 825 L t

Najmniej w październiku zaro­
bili rolnicy 1 myśUwi — 264 Lt, me­
dycy oraz pracownicy hoteli i restau­
racji —  375 L t  O  ponad 7 proc.

wzrosły wynagrodzenia pracowników 
przemysłu lekkiego, spożywczego, spi­
rytusowego i tytoniowego.

Zmalały natomiast zarobki w 
sferze łowieckiej (405 Lt) oraz pra­
cowników zatrudnionych w dziedzi­
nie zarządzania państwem, a także 
polityki socjalnej.

Julłtta TRYK

Jubileusze

Czy zdążymy się przygotować?
We wsi Sorok Tatary w rejonie 

wileńskim powstanie skansen kultury 
etnicznej. Jest to jednaz największy** 
prac, która ma tyć wykonana z okazji 
600-iecia osiedlenia ae  Tatarów i Ka­
raimów w Wielkim Księstwie Lite­
wskim. Jubileusz przypada w czerwcu 
przyszłego roku, Informuje ELT A  

Z g o d n ie  z  o p raco w an y m  
wcześniej program em  jubileuszo­

wym przewidziane jest wzbogacenie 
ekspozycji karaimskiej I tatarskiej w 
Trockim M uzeum  Historycznym, 
wyremontowanie kenesy karaim­
skiej i szkoły w Trokach. I chociaż do 
u ro c z y s to śc i  ju b ile u sz o w y ch  
pozostało ju t  niewiele czasu, prace 
przygotowawcze, jak  odnotowano 
na posiedzeniu komisji jubileuszo­
wej, prowadzi się opieszale. Nie­

których jeszcze nie rozpoczęto. Mi­
nisterstwo Kultury, które zgodnie z 
programem ma tyć wykonawcą wie­
lu prac, na posiedzenie komisji nie 
przysłało nawet swego przedstawi­
ciela. Najaktywniej, tak stwierdził 
przewodniczący jubileuszowej ko­
misji, dyrektor Departamentu Pro­
blemów Regionalnych i Mniejszości 
Narodowych Alfonsas Śveinys, pra­
cują samorządy w Olicie I Trokach. 
Zatwierdzono statut funduszu ko­
mitetu jubileuszowego.

W Wilnie ma powstać magazyn 
i czytelnia książek żydowskich

Powołana przez prezydenta Li­
twy grupa robocza dla uczczenia 200 
rocznicy śmierci wileńskiego Gaona 
Elijahu sugeruje, aby we wznoszo­
nej dobudówce księgozbiorów Lite­
w sk ie j B ib lio te k i  N a ro d o w e j 
u rzą d z ić  sp e c ja ln ą  ^czytelnię i 
księgozbiór Gaona. Przekaże się mu 
również wydane na Litwie i za gra­
n ic ą  n a jc e n n ie js z e  k s ią ż k i w 
językach jidisz i hebrajskim.

W e wrześniu 1997 r. na Litwie 
będzie obchodzona 200 rocznica 
śmierci znanego żydowskiego na­

ukowca, badacza Talmudu Gaona 
E lija h u , k tó ry  w  X V III  w ieku 
mieszkał w Wilnie. Prezydent Algir- 
das Brazauskas powołał grupę ro­
boczą z Juozasem Nekrośiusem na 
czele dla uczczenia tej rocznicy.

ELTA otrzymała oświadczenie 
grupy roboczej stwierdzające, że w 
środę na jej posiedzeniu omówiony 
został artykuł opublikowany 24 li­
stopada w gazecie "The New York 
Times" na tem at przechowywanych 
w Litewskiej Bibliotece Narodowej 
M  Maźvydasa druków w językach

jidisz i hebrajskim oraz późniejszych 
komentarzy na ten temat.

W  dokumencie stwierdza się, że 
grupa robocza i Ministerstwo Kultu­
ry gromadzoną przez całe stulecia 
na Litwie spuściznę kultury Żydów 
litewskich uważa ją  za nieodłączną 
część kultury naszego kraju.

M. in. istnieje propozycja utwo­
rzenia magazynu książek w językach 
jidisz i hebrajskim w dobudówce 
Biblioteki im. M. Maźvydasa. "Nie­
ocenione skarby, które będą prze­
chowywane w nowoczesnych warun 
kach, odpowiednio skatalogowane 
zmikrofilmowane z pomocą najno­
wszych środków, byłyby dostępne 
d is światowej wspólnoty" —  jest 
przekonana grupa robocza.

"Kresy *96" Nagrody dla nauczycieli
W  b ież ą c y m  ty g o d n iu  w 

B ia ły m s to k u  o d b y w a ją  s ię  
Białostockie Spotkania Laureatów, 
w których u dz ia ł b io rą  również 
zwycięzcy wileńskich eliminacji kon­
kursu "Kresy*96". Jednocześnie w 
Wilnie, w Konsulacie Generalnym 
R P  w ub ieg łą  środę  odbyła się 
również miła uroczystość — nagro­
dzenie nauczycieli-instruktorów , 
którzy szykowali laureatów konkur­
su. Nagrody pieniężne, ufundowane 
przez Konsulat otrzymali: Ludmiła 
Siekacka, Aneta Polakiewicz (polo­
nistki ze szkoły-gimnazjum im. A. 
Mickiewicza), Teresa Wince łowicz

(szkoła im. Jana Pawła II), Zbigniew 
Maciejewski, Irena  V arneck ien t 
(szkoła im. Wł. Syrokomli), Geno­
wefo Rizgelienć (szkoła w Połukni). 
Medal Ministerstwa Edukacji Naro­
dow ej, przyznany nauczycielce  
szkoły im. Wł. Syrokomli Teresie 
U rb a n o w ic z  ( p o ś m ie r tn ie ) ,  
odebrała jej córka Jolanta Nowo­
sielska. W  uroczystości uczestniczyli 
Ambasador R P w Wilnie Eufemia 
Teichmann, Konsul Generalny R P 
W aldem ar IJpka-Chudzik, prezes 
"Macierzy Szkolnej’ Józef Kwiatko­
wski, dyrektorzy, nauczyciele szkół 
polskich. Zebrani wysłuchali też

pięknych recytacji w wykonaniu lau- 
rea tk ó w  "K resów ’96" —  A gaty 
M eilutó i Rafała Urbanowicza.

Jak powiedział Konsul General­
ny wręczając nagrody, polskość na 
Litwie zachowała się dzięki nauczy­
c ie lo m  i k s ię ż o m . N auczyc ie l 
zasługuje na wyróżnienie, gdyż jest 
tym najprawdziwszym obrońcą pol­
skiego słowa.

N ie  są  to  bynajm niej słowa 
górnolotne, ale, jak mi się wydaje, 
sympatyczne jest to, gdy trud peda­
goga zostaje należycie wyróżniony.

Barbara SOSNO

TRADYCJE Dziś "Mikołajki"
Z  p e w n o śc ią  k ażd y  z  n a s  

pamięta z  lat dziecięcych prezenty, 
które znajdował od św. Mikołaja 
pod choinką. Miłe to są wspomnie­
nia i bliskie sercu. O d paru  lat 
zaczęto kultywować nowy zwyczaj, a 
mianowicie "Mikołajki" (6 grudnia). 
Legenda głosi, że ten dobry święty 
wyrusza z prezentam i do  dzieci 
właśnie 6  grudnia w dniu swoich 
imienin i wędruje tak po świede aż 
do Bożego Narodzenia.

—  Kim właściwie jest ten święty 
i skąd pochodzi?

Urodził się w połowie IV  stule­
cia w Azji Mniejszej. Był kapłanem, 
a  następnie biskupem miasta Miry.

P o m im o , ż e  z n a m y  n iew ie le  
szczegółów z żyda świętego, to bar­
dzo wcześnie otoczono go żywym 
kultem. Słynął cmi przede wszystkim 
z  w sze lk iego  ro d za ju  dobrych  
uczynków. Dzieciom po kryjomu 
podrzucał przez okna cukierki i 
słodycze, biednym pannom na wy­
daniu zdobywał posag. Zgodnie z 
podaniami, potrafił uratować tonący 
sta tek , uwolnić niesprawiedliwie 
uwięzionych więźniów itp. Jest on 
więc patronem wszystkich tych, co 
m ają kłopoty. Największy jednak 
s e n ty m e n t d o  te g o ' d o b re g o  
świętego starca mają dzieci On je  
bo w iem  n a jb a rd z ie j  k o c h a ł  i

najwięcej obdarowywał.
S tało  się ju ż  tradycją, że na 

pamiątkę po tym świętym, w dniu 
* jego imienin (6 grudnia) wzajemnie 

wym ieniam y d ro b n e  upom inki. 
Dzieci w tym dniu zanoszą prośby do 
Mikołaja, by przyniósł im jeszcze na 
Boże Narodzenie pod choinkę jakąś 
lalkę lub konika. Ponoć najszczersze 
prośby zawsze są spełniane, ale tylko 
wtedy, gdy dzieciaki są grzeczne. 
Łobuzom zaś może przynieść rózgę.

Z ab aw m y  s ię  w ięc  d z iś  w 
Mikołajów, to  takie wesołe i miłe, 
tak wspaniale poprawia humor i do­
daje pogody ducha.

Julłtta TRYK

Kronika policyjna
Jak podaje dział Sztaba Informacji MSW RL, 4 grudnia br. w kraju 

zanotowano 194 przestępstwa, w tym 2 obrażenia dała, 1 gwałt, 17 
chuligańskich ekscesów, 6 rabunków, 1 oszustwo, 1(7 kradzieży. Skra­
dziono 1S samochodów, znaleziono —- 4. Zarejestrowano 20 wypadków 
drogowych i 7 połarów. Znaleziono zwłoki 2 osób. Zatrzymano 45 podej­
rzanych o popełnienie przestępstw.

mieszkaniu przy ul. Apkasą w Wilnie 
podczas konfliktu L Sorokina grożąc

Wyrzucili z balkonu
3 grudnia około godz. 22.00 w

nożem wypchnęła D. NeSukaltytć 
(ur. 1977 r.) z balkonu na 5 piętrze. 
D ziew czy n ę  z  u s z k o d ze n ie m  
kręgosłupa umieszczono w szpitalu. 
Z a trz y m a n o  p o d e jrz a n y ch : I. 
Sorokinę i J. Diźarskisa.

Wystarczy nazwać 
po imieniu

4 grudnia o  godz. 23 min. 30 do 
drzwi mieszkania ob. P. przy ul. Ra-

manausko Vanago w Kownie ktoś 
zadzwonił. Gospodarz podszedł do 
drzwi i zobaczył przez wizjer 2  nie­
znajomych mężczyzn i nie otworzył 
drzwi. Wtedy osobnicy nazwali go po 
imieniu i zaproponowali, by wyszedł 
"porozmawiać”. Gdy P. otworzył 
drzwi —  do mieszkania wdarło się 5 
osób i zażądało pieniędzy. Gospo­
darz oddał rabusiom 3000 USD. 
Wychodząc napastnicy zabrali jesz- 
cze magnetowid "Sony" i sprzęt mu­

zyczny tejże firmy. Straty —  30000 
litów.

Nowe miejsce
4 grudnia o  godz. 11 min. 35 nad 

dwoma windami na dachu domu nr 
8  przy ul. BułvydMQdą w Wilnie zna­
leziono ładunki wybuchowe produ­
kcji domowej, które unieszkodliwili 
saperzy z  "Arasu".

Przygotowała 
Irena LITWIN



6 grudnia 1996 r.

—  Do p a n a  najczęście j z w ra c a ją  się ludzie  m ający  
problem y. Z  czym  zg ła sza ją  s ię m łode ro d zin y ?

^  —  Jako psycholog rodziny, rzeczywiście, dostrzegam
różnicę w  problem ach m łodych rodzin i tych  ze  stażem. Jako 
m łodą nazwałbym  rodzinę taką, gdzie ludzie s ą  ze  sobą  ra­
zem od 1 do 4  lat (na ten  okres przypada 35 %  rozwodów). 
Każdy organizm  je s t najsłabszy przy 

ppcgl urodzeniu, rodzina także. Z aletą mło- 
r j p p  dych je s t to , że jeś li naw et w  czym ś 

się nie zgadzają, to  dokładnie w ie- 
d z ą o c o  chodzi. M ogą to  być niepo­
rozum ienia z  rodzicam i, ale np. ży­
cie seksualne w pełni ich zadowala.

Rodziny, natom iast, które prze­
żyły ze  sobą 15,20 lat, n ie m ogą spre­
cyzow ać, co ru jnuje  ich zw iązek , 
konflikt wkrada się do w szystkich 
s tre f życia. N ie m a dla n ich znacze- 

1 nia, co było przyczyną n ieporozu­
mień, nie zgadzają się co do wycho- 

| wania dzieci, seksu, itd.
Jeśli chodzi o  problemy młodych 

I rodzin, to  są  dwie rzeczy, od których zależy przyszłość rodzi- 
I ny: —  to uczucia i w iedza (umiejętności). Uczucia wynosi- 
1 my z domu rodzinnego. W iedzę możemy zdobyć. Teraz przy- 
I gotowanie młodzieży do życia rodzinnego jes t nader niedo- 
1 stateczne. W latach sowieckich było  znikome, ale jednak ist­

niało. Teraz, gdy szkołę demokratyzuje się, reformuje się, hu?
1 manizuje się, czego tylko w  niej nie ma. Brakuje natomiast 

tylko kilkudziesięciu godzin^ poświęconych konkretnej wie- 
I dzy (albo chociażby, jak  tę wiedzę zdobyć) o  rodzinie.

Uważam, ż e  problem em  całego społeczeństwa je s t to,
I że za rodzinę nikt nie ponosi odpowiedzialności. Każda dzie- 
I dżina życia, gospodarki je s t pod czyjąś opieką. M am y ju ż  za 
1 sobą sześć lat niepodległego bytu, a  żyjem y nadal według 
1 Kodeksu R odzinnego, którego podstaw ow e zasady były 
I przyjęte w  1968 r.

Życie zmieniło się zasadniczo, my zaś nie m amy usta- 
I wy ani o ochronie dzieci, ani m atek, ani małżeństwa. Nasi 
I parlamentarzyści nie  m ają na to  czasu. N ieraz parę dni ob- 
1 radują nad ustawą, k tóra będzie dotyczyła parę setek ludzi,
1 natomiast, na rozpatrzenie ustawy, która dotyczyłaby wszyst- 
I kich (99 %  ludzi ży je lub żyło w  rodzinie) byłem u Sejmowi 
|  zabrakło czasu.

■  Te oto sprawy ilustrujądramatyzm sytuacji, w której zna- 
|  lazła się teraz rodzina.

|  ~  Dużo m oich znajom ych rozw odzi się, są  z no r  ma I- 
I aych, pełnych rodzin . C zasem , j a k  mi się w ydaje, rob ią  
I to pochopnie, nie p ró b u ją  naw et ra tow ać  swych rodzin.
I Pozostają dzieci. Z dan iem  p an a , d laczego ta k  jes t?

Ludzie, często nie przew idują konsekwencji swego 
I postępowania. W yobrażają sobie, że rozwód —■ to powrót 
U do życia sprzed zawarcia związku m ałżeńskiego. Jeśli 20- 
|  letnia kobieta, po roku m ałżeństwa, n ie  m ająca dzieci, roz- 
I Wodzi się, jest to w pewnym stopniu powrót. M a ona jednak 
H już odmienne doświadczenia n iż  inna 20-latka, która zamęż- 
I nąnie była, jeśli nawet miała partnera seksualnego. Doświad- 
I czenia nieudanego z w i tk u  rzutują na przyszłość.
I Ludzie, którzy m ają dzieci, m ogą jedynie łudzić się na-
I dzieją, t e  wrócą do życia sprzed ślubu. Niestety, powrotu 
|  nie ma, mosty spalone. Dziecko będzie obok zawsze. Po-

zostaje ojciec dziecka, z  którym  więzi małżeńskie 
s ą  zerwane, ojcowskie natom iast są  nierozerwal­
ne.

Prowadzę tutaj (w  USC —  au t.)  b iuro matry­
monialne. Najwięcej ofert jes t o d  rozwiedzionych, 
30-35-letnich kobiet, które szukają partnera— ró­
wieśnika. Mężczyzna rozwiedziony natomiast chce 
młodszej od siebie, bez dziecka. 30-latka powtór­
nie mogłaby wyjść z a  m ąż za  nieco starszego, ale 
takich kandydatów  je s t  znacznie m niej. W ybór 
zawęża się. K obieta więc jes t w  znacznie gorszej 
sytuacji.

W  naszym społeczeństwie panuje tendencja 
do zakładania rodziny, do jak  najprędszego wyj­
ścia za m ąż. 20 %  m łodych ludzi zakłada rodzinę 
z  tzw. m otywów sytuacyjnych, np. ona m a ładne 
nogi, m atka smacznie gotuje, on m a ładny samo­
chód, dobrze tańczy itp. Takie cechy m ogłyby być 
bodźcem do przyjaźni, lepszego poznania się. Czę­
sto jednak ten etap stosunków zostaje pom inięty i 
młodzi ląd u jąn a  kobiercu ślubnym . Taki związek, 
gdzie m łodzi przed ślubem  znali się mniej niż 3 
miesiące, jes t najczęściej zawczasu skazany na roz­
pad. Para taka w  sw ych stosunkach traci bardzo 
em ocjonujący okres wzajem nego poznawania się. 
Nawet, gdy potem  m ałżeństwo jes t udane, nie  war­
to tego tracić. Jest jeszcze gorzej, gdy po ślubie 
okazuje się, że  „kochana”  osoba je s t zupełnie inna 
niż  sobie w ym arzyliście.

N astępny błąd, który dotyczy co 10 rodziny. 
D ziewczyna w idzi, że  je j wybranek m a wady (lubi 
zaglądać d o  kieliszka, je s t  nieporządny, itp.), lecz 
je s t  św ięcie przekonana, że  po ślubie potrafi go 
zmienić. M oim  zdaniem , należy to  zrobić jeszcze 
przed ślubem , jeś li się  łudzi, to  znaczy tyle co  pod­

cinać gałąź, na której siedzisz.
Przy ocenie w ybranka należy uwzględnić także to, z  ja ­

kiej rodziny pochodzi. Dobra rodzina— to  nie tylko bogata, 
ale przede w szystkim  pracowita, porządna, niepijąca. Nasze 
babcie to  uwzględniały przede wszystkim. M łodych mniej to 
obchodzi, ale, pamiętajmy, dziedzictwo ciąży. Często powta-

Problemy młodych rodzin

# v  „Nie śpieszcie się 
na ślubny kobierzec... g

. Rozmowa z  psychologiem Urzędu Stanu Cywilnego 
dr Gediminasem Navaitisem

rżane są  wzory postępowania rodziców, braci, sióstr.
Więc niedostateczne poznanie rodziny, pośpiechy nie-, 

przygotowanie do życia małżeńskiego s ą  zagrożeniem  dla 
trw ałości związku.

—  J a k  dow odzi s ta ty s ty k a , 15 %  p a r  n a  L itw ie ży je 
w  zw iązkach  n iere jes tro w an y ch , na  tzw. „k o c ią  łap ę” . 
J a k  p an  ocenia  tak i zw iązek?
_ —  Bardzo negatyw nie i nie tylko ze względów m oral­

nych. Jest to  ten saun wariant pośpiesznego związ­
ku. Taki układ ludzie najczęściej tłum aczą tym, 
że  chcą  sprawdzić, czy do siebie pasują. Jest to 
sam ookłam yw anie się. Najczęściej ten spraw­
dzian dotyczy strefy seksualnej, w strefie byto­
wej praktycznie n ie  ma ku tem u okazji. Jeśli jest 
nastawienie na  związek na tydzień, m iesiąc, to 
wtedy bierzemy od niego w szystko i od razu.
Chcemy pokazać s ię  partnerowi Ićpsi n iż  jes te ­
śmy, gramy. Jeśli natom iast zależy nam na związ­
ku  d łu g o trw a ły m , to  i zach o w a n ie  b ęd z ie  
ostrożniejsze, w ażne jest: n ie  ty lko  „ile?”, ale 
t e ż , ja k ? ” .

Nasze ustawy chronią tylko związki zareje­
strowane. Początkowo możem y-to lekceważyć, 
ale wcześniej czy później zachodzi potrzeba za­
legalizowania związku. Np. w  przypadku podzia­
łu  m ienia, dziedzictw a, wyboru nazw iska dla 
dziecka, itp. W szystkie te sprawy załatwimy pro­
ściej, gdy w dowodzie osobistym  będzie stosow­
na pieczątka.

—  P ana zdaniem , jak o  psychologa, jes t po­
m aganie  m ającym  problem y rodzinom . J a k  
często przychodzą ludzie, k tó rzy  są połów ka­
mi różnych jab łek  i ich współżycie nie układa 
się?

‘—- N ie stawiam  sobie za cel pogodzenie 
wszystkich. Nie uważam, że wszyscy, którzy zgła-l 
szająsię, m uszą żyć w rodzinie. Konsultacja jest 
potrzebna wtedy, gdy istnieje niezgodność mię­
dzy uczuciami, wiedzą i postępowaniem.

Jeśli kobieta wie, że m ąż je s t niewierny, ona ju ż  go nie 
kocha i postanowiła się rozwieść, to  w  je j zachowaniu się 
w szystko je s t  logiczne. Inny wariant: ona go kocha i nie­
nawidzi jednocześnie, nie w ie, co on naprawdę robi i jej 
celem  je s t utrzym anie go w  rodzinie, wtedy to  udzielam 
rad. Pom agam  je j lepiej rozpoznać swoje emocje. Ona, na­
stępnie, sam a zadecyduje, ja k  m a postąpić.

Inna sytuacja: przychodzą do m nieiudzie , którzy na 
pierwszy rzut oka w cale do siebie n ie pasują. Chcą skorzy­
stać z  rad, jak  się do siebie dostosować. Ludzkie możliwo­
ści dostosow ania się s ą  ogromne, w ięc moje wskazówki 
mogłyby się im przydać.

—  J a k i,  p an a  zdan iem , je s t idealny w iek do zakła­
d a n ia  rodziny?

I  p j  Należy tutaj uwzględnić następujące kryteria. Wia­
dom o, że chłopak dojrzewa później n iż dziewczyna, więc w 
parze dw udziestolatków dziewczyna będzie o 2  lata starsza 
od partnera. W tym  w ieku jes t to dość znaczna różnica. Tak 
je s t  do lat 30.

Następnie, m ężczyzna m usi być o 2 ,3  lata starszy.
20— latka nie je s t dostatecznie przygotowana do życia 

m ałżeńskiego, na pewno jeszcze się uczy. Nawet, jeśli jest 
robotnicą, to  też  m oże doskonalić swe umiejętności na róż­
nego rodzaju kursach. W  tym wieku najczęściej brak pod­
stawy m aterialnej do  zakładania rodziny. W ięc, dodajemy 
parę lat, ale  też  nie za  dużo, później je s t  trudniej dostoso 
w ać się do innego człowieka. Uwzględnijmy, że medycyna 
radzi, by urodzić pierwsze dziecko do 25 lat. Więc stąd wy 
nika idealny wiek: 24 lata dla dziewczyny i ok. 28 —  ̂dla 
chłopca.

—  C zęsto  się z d a rz a , że m ąż  pije , a  kobieta  cierpi, 
T łu m aczy  sw oje postępow anie  do b rem  dziecka. Czy ma 
to  sens?

r j 1 Przede wszystkim, trzeba ustalić, co taka rodzina daje 
dziecku. Czasem, m oże coś daje, jednak są  to wyjątki. Dziec­
ko w  rodzinie musi czuć się bezpiecznie, mieć za wzór uczci* 
wość, szacunek w  stosunkach rodziców. Co daje rodzina, 
gdzie ojciec pije? Ciągłe kłótnie, chamstwo, udawanie. Więc 
czy dziecku je s t dobrze w  takiej rodzinie?

—  C zęsto  ludzie , m ający  problem y, z w racają  się do 
w różek . C o  p an  o tym  sądzi?

.—  P rzede w szystk im  trzeba 
stw ierdzić, że wróżka żadnej pomo­
cy  nie udzieli. Ona jedynie jn o w iJH  
nam grozi, a nie wskazuje jak  tego 
uniknąć. Każde wróżenie wiąże się 
z  ryzykiem. Jeśli ona mówi, że w na­
stępnym  tygodniu spotkamy czaruj 
jącego, bogatego bruneta, więc was 
zaprogramowuje. Czekając na spe­
łnienie przepowiedni, możecie nie 

[zw rócić, u wagi na blondyna. Taka 
p ro g n o za  m oże  b yć  o p ł a k a n a ^  
skutkach, trzeźwo myślący człowiek 
nie powinien pozwalać, by ktoś o b f l  
go  programował. To niebezpieczne] 

Jeszcze jedna  ciekawa o s o b ll  
wość naszego ateistyczno-katolickiego kraju. Jeśli jestem ate-j 
listą, m aterialistą, to  jak ie  m ogą być w różby? Katolik, natoj 
miast, czy może uwierzyć, że Bóg przem awia do niego poj 
przez karty? Więc z  kim  on wtedy obcuje?

—  D ziękuję  za  in te resu jącą  rozm owę. Życzę powoj 
Idzenia w pracy .

A nna M AKOW SKA]
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G d y  g r u d z i e ń  z i e m i ę  g p o d z i . . .
WAflZYWNIGTWO

Jeżeli ziemia jeszcze nie zamarzła 
i są sprzyjające warunki atmosferycz­
ne, a nie zrobiliśmy lego w listopadzie, 
wysiewamy nasiona pietruszki, mar­
chwi, kopru, żeby w przyszłym roku 
przyśpieszyć ich zbiór.

Jeżeli nie przekopaliśmy przed 
zimą działki, można to uczynić jesz­
cze teraz, przy sposobności wnosząc 
obornik.

W domu, w dalszym ciągu prowa­
dzimy uprawę szczypiorku, pietruszki, 
cebuli na szczypior, rzeżuchy. Rośliny 
trzeba trzymać na parapetach okien­
nych o  jak najlepszym naświetleniu i 
umiarkowanie podlewać. Stale zaleca 
się kontrolować temperaturę i wilgot­
ność przechowywanych warzyw w 
piwnicy oraz usuwać psujące się.

Pozostałe z ubiegłego sezonu na­
siona warzyw należy umieścić w su­
chym miejscu, aby nie straciły zdolno­
ści kiełkowania.

W grudniu przeglądamy narzędzia

i konserwujemy je. Przygotowujemy 
już skrzyneczki do następnego sezonu. 
Jeżeli się nadarzy okazga— nie zwle­
kajmy, zaopatrzmy się w folię, środki 
ochrony roślin, nawozy, a  nawet nie­
które nasiona.

8AOBWNICTWO
W pierwszej dekadzie miesiąca, 

jeżeli panuje jeszcze bezmroźna je­
sienna pogoda, możemy kontynuować 
prace związane z  przygotowaniem 
gleby do przyszłego sezonu (spulch­
niania, nawożenia, wapnowania itp) i 
zabezpieczanie roślin przed gryzonia­
mi.

Już teraz bielimy po raz pierwszy 
pnie i grubsze konary drzew. Zabieg ten 
wykonywany wiosną przez wielu dzia- 
łkowiczów według starego przyzwy­
czajenia, nie ma większego znaczenia. 
Bielenie bowiem nie niszczy zimują­
cych form szkodników. Ma natomiast 
duże znaczenie w zapobieganiu po­
wstania ran zgorzelinowych. Rany te 
niekiedy bardzo rozległe i groźne, po-

wstają w wyniku dużych różnic tem­
peratur między dniem a nocą w sło­
neczne zimowe dni. W dzień ciemna 
powierzchnia pnia nagrzewa się silnie, 
pobudzając do życia leżącą tuż pod 
korą delikatną tkankę twórczą. Silny 
mróz nocą niszczy ją, a kora graniczą­
ca z martwą tkanką wysycha i kurcząc 
się pęka odsłaniając drewno. Rany zgo­
rzelinowe stanowią otwartą drogę do 
wnętrza pnia dla mrozu, chorób grzy­
bowych i bakteryjnych. Ponieważ ja­
sne powierzchnie odbijają promienie 
świetlne, bielenie pni i konarów pozwa­
ła zmniejszyć nagrzewanie nawet do 10 
stp. C.

Do bielenia używamy 10 proc. 
mleko wapienne (I cz. wapna na 9 cz. 
wody) z  dodaniem gliny, krowińca lub 
mąki żytniej (dla zwiększenia przy- ,  
czepności). Powtarzamy bielenie kilka­
krotnie w ciągu najbardziej niebez­
piecznych miesięcy: grudnia, stycznia 
i lutego, zawsze wtedy, gdy opady zmy­
wają „biały kolor1* z  pni i konarów 
drzew.

Po zakończeniu wzrostu drzew, 
ale jeszcze przed nastaniem mrozów, 
ścinamy pędy jednoroczne, zdrowe, o 
dobrze wykształconych pąkach, pobie­
lane ze środkowej, dobrze naświetlo­
nej części korony. Potem przechowu­
jemy je  w wilgotnym piasku w piwni­
cy lub owinięte w folię (żeby nie wy­
schły) w lodówce (4 stp. C). Uprzed­
nio należy dokładnie oznaczyć każdą 
odmianę, aby nie pomylić zrazów.

Czyścimy i konserwujemy narzę­
dzia sadownicze. Nie zapominajmy też 
dokarmiać ptaków —  naszych sprzy­
mierzeńców.

KWIACIARSTWO
Jeżeli nie okryliśmy jeszcze bar­

dziej wrażliwych na mróz kwiatów, 
należy to uczynić. Sprawdzamy też 
wcześniej okryte krzewy. Jeżeli jesień

jest skąpa w opady, należy aż do przy- 1 
mrozków podlewać rośliny, szczegól­
nie zimozielone, ponieważ pomimo 
niskiej temperatury powietrza, rośliny 
te transpirują i tracą zimowy zapas 
wody, który nakży się przez dodatko­
we podlewanie uzupełni dla prawidło­
wego ich przezimowania. Sprawdzamy 
stan zdrowotny roślin przechowywa­
nych w pomieszczeniach- Przypomina­
my, że cebulki mieczyków powinny 
być przechowywane w pomieszcze­
niach z  dobrą wentylacją, o  tempera­
turze 5-10 stp. C . Jeśli są jeszcze nie 
oczyszczone, należy to uczynić jak 
najszybciej. Złocienie i pelargonie z* 
mują w  jasnych pomieszczeniach (naj­
lepiej na oszklonej werandzie) o  tem­
peraturze 8-10 stp. C przy ograniczo­
nym podlewaniu.'

D W A  P Ł 0 M K

 |Widocznie niejeden działko­
wiec wiosną sadząc grządki stwier­
dza, że  raptem zabrakło mu ziemi. 
Powiedzmy posadził warzywa, ale 
się okazuje, ze n ie  ma gdzie posa- 
|dzfć fasolki czy majeranku. Toteż 
niektórzy, pragnąc zwiększyć swój 
|a re a ł uprawny”  decydują się na  
uzyskanie dwóch plonów z  jednej 
grządki. Starają się zatem maksy­
malnie wykorzystać ziemię w  cią- 

łego sezonu wegetacyjnego 
poprzez uprawę różnych gatunków 
warzyw po sobie. Wymaga to  do­
brej organizacji pracy, terminowe­
go wykonywania zabiegów agro­
technicznych craz dobom  takich 
gatunków, aby roślina będąca po- 
płonem mogła dojrzeć przed nasła­
niemmrozów.

Można to  również zastosować 
gospodarstwach osobistych rol­

ników. Uprawa dwóch roślin  po 
sobie daje większe pole manewro­
wania i istnieje szansa, że  przynaj­
mniej jedna z  nich d a  dobry uro­
dzaj. Spośród wielu możliwości 
uprawy dwóch roślin po sobie, naj­
bardziej powszechnie stosowana 
jest uprawa porów wysadzonych 
na grzędę t.v  pierwszej połowie lip- 
ca  po zbiorze wczesnych ziemnia­
ków. Takie zestawienie n ie  je s t  
przypadkowe, gdyż przemawia za 

m  wiele czynników. Jednym z  
ni d i  jest możliwość dość swobod­
nego regulowania terminu zbioru 
ziemniaków (jeżeli hodujemy na 
sprzedaż) w  zależności od sytuacji 
rynkowej. N ie grozi to  bowiem  
przerośnięciem  rozsady pora w 
wypadku przesun ięcia  term inu 
zbioru ziemniaków o 2-3 tygodnie. 
Nie pogorszy się też  w  danym wy­
padku jakość bulw. W czesna upra­
w a ziemniaka nie wymaga też sto­
sowania pestycydów, oo przy obec­
nych cenach m a ważkie znaczenie. 
Za porem przemawia fakt, że  roz­
sadę możemy sadzić na różnej głę­
bokości, co pozwala nam na regu­
lację plonu (długości łodygi wy­
bielonej) a  także istnieje możli­
wość umieszczania dwóch roślin 
w  jednym  gmeździe, co  wydatnie 
przyczynia się do zwiększenia plo­
nu z  jednostki powierzchni.

Sukces uprawy wymaga do­
brania wczesnych ocknian ziemnia­
ków i w czesnych lub  średnio- 
wczesny ch porów. Jedynie jeżeli z  

I jakichkolwiek powodów planuje­

my w iosenny zbiór porów, należy 
wyHrać odm ianę odporną na niską 
temperaturę.

Żeby uzyskać wysoki plon 
ziemniaków, należy bulwy podkie- 
łkować. W tym  celu umieszczamy 
j e  w  pomieszczeniu, w  którym mo­
żemy utrzymać tem peraturę 12-15 
stp. C  w  dzień i 10 stp. C  w  nocy 
oraz oświetlenie co najmniej przez 
9  godzin w  ciągu doby. C zas podr 
kiełkowywania bulw  wynosi oko­
ło  4 tygodni i trzeba rozpocząć go 
w  pierwszej połowie marca. Ter­
min sadzenia przypada wówczas 
m iędzy 10-20 kwietnia i je s t  wa­
ru n k iem  o p łac a ln o śc i up raw y  
ziemniaka. Bulwy najlepiej je s t  sa­
dzić w  tak zw ane w ysokie rzędy. 
3-4-krotne osypanie rzędów przed 
w sc h o d a m i i 2 -k ro tn e  —  po 
wschodach, praktycznie elim inuje 
chwasty. Jeżeli ziem niaki zbiera­
my przed 15 lipca, nie zachodzi po­
trzeba opryskiwać j e  przeciwko za­
razie ziemniaczanej.

A le nie  zapominajmy, że  jed ­
nocześnie z  upraw ą ziem niaków 
trzeb a  przygotow yw ać rozsadę  
pora. Bo przy tak  późnym  sadze­
niu (pierwsza połowa lipca) m usi 
to  być rozsada zaawansowana w 
rozwoju-— to je s t  10-16-tygodnio- 
w a. Badania wykazują, że  11-13- 
tygodniowa (grubości ołówka) w  
zupełności wystarcza do osiągnię­
cia wysokich plonów. Taką rozsa­
dę należy głębiej niż zwykle sadzić

nawet do 18-20 cm.
Nasiona pora wysiewa się w  

połowie kwietnia do skrzynki lub 
inspektu. Bierzemy zwykle 5 g  na 
sion na m  kw. Po wschodzie nale­
ży  rośliny dokarm iać co 7-10 dni 
o  0,5 proc. roztworem saletry amo­
nowej i nawozem wieloskładniko­
wym.

Żeby m aksym alnie wykorzy­
stać okres wegetacyjny, należy od 
razu po  zbiorze ziem niaków przy­
gotować ziem ię pod upraw ę po­
rów. Jeżeli decydujemy się  na głę­
b ok ie  sadzenie, m usim y odpo­
wiednio głęboko wspulchnić gle­
bę. W tedy rozsadę umieszczamy 
w  dołkach o  średnicy 2-3 cm lub 
w  bruzdy. Ten pierwszy sposób 
mniej wpływa na utratę wilgoci w 
g lebie. Jeżeli w ystępuje  susza, 
należy rozsadę podlewać. W  ten 
sposób m ożna uzyskać 2 plony w 
ciągu lata.

!>ad> świecą już  pustką i tylko miejscami na skrajach m u/na jeszcze ujrzcc „zapomniane jagody „
FoL B. Kondratowicz

Por jest w art uprawy
 | Teraz w okresie jesienno-zimowym 1
por jest jednym z  podstawowych wa­
rzyw przydatnym do użytku w  świe­
żym stanie. A że jest bardzo bogaty^ 
witaminy i sole mineralne, głównie w 
fosfor i siarkę, zasługuje na to, by nie 
żałować mu miejsca na dzidce.

Por jest roślinąpochodzenia śród­
ziemnomorskiego. Był znany już  w sta­
rożytności w Egipcie, Grecji i Rzymie. 
Homer pisał o porze, jako o  przypra­
wie do zup, a  Neron twierdził, że dzaę- 
ki porom zachowuje głos.

Pory zawierają charakterystyczny 
zapach i piekący smak,który nadaje im 
zawarty w nich olejek. Roślina ta zna­
na jest na całym świede, ale u nas do­
piero na dobre toruje sobie drogę do 
wielu działek i stosowany jest głównie 
jako przyprawa do zup, nie zaś jako sa­
modzielne warzywo.

Pory nie są  zbyt wymagając w 
uprawie, oczywiście najlepiej udają się 
na glebie żyznej i wilgotnej. Bardzo 
ważkie znaczenie dla nich ma słońce i 
przewiew. Pory mają długi okres we­
getacyjny (150-170 dni), więc uprawia 
się je  z  rozsady. Nasiona wysiewa się 
w marcu do skrzynek z  żyzną ziemią. 
Pod koniec kwietnia lub na początku 
maja można już wysadzać rozsadę do 
ogródka lub do głębokich skrzyń na 
balkonie. Rzędy powinny być odległe 
o 30 on , a rośliny w rzędzie o 20 cm.

Rozsadę należy sadzić na dnie 
rowków o  głębokości 5-10 cm nachy­
lając je  lekko wzdłuż rzędów tak, aby 
rosnąc liście nie błokowały dostępu do 
rzędów. Albowiem w miarę wzrostu 
| roślin stopniowo zasypuje się rowki, a 
nawet podsypuje ziemię wokół roślin.

Dorosłe pory mogą kilkakrotnie 
zamarzać i odmarzać, co nadaje im łep- 
szy smak. Najlepiej wykopywać je  z 
ziemi późną jesień ią lub w zimie.

Podbiał czyli ośla stopa
Podbiał należy do roślin wielo­

letnich. M a kwiaty żółtego koloni 
podobne do kwiatów mniszka. Sątyl- 
ko nieco mniejsze, w io sią  pojawia­
j ą  się na roślinie jako pierwsze — już 
Iw marcu. Dopiero po ich przekwit­
nięciu zjawiają s ię  liście —  duże, o 
charakterystycznym kształcie, który 
się przyczynił do nazywania tej ro­
śliny —  oślą  stopą.

Surowcem leczniczym są  liście 
i kwiaty tdziałanie słabsze) podbia­
łu pospolitego. Kwiaty zbiera się w 
marcu, liście —  w  kwietniu i maju. 
Dzięki zawartości przeciwbakteryj- 
nyćh olejków eterycznych, śluzów, 
flawonoidów, garbników, goryczy i 
mikroelementów (cynk, potas, man­
gan, fosfor i krzem) podbiał wyko­
rzystuje się w leczeniu stanów zapal­
nych dróg oddechowych, schorzeń 
przełyku i wątroby.

Przetwory z  podbiału stosuje 
się również do leczenia .nieżytów 
dróg oddechowych i błony śluzowej 
gardła. Jako lek pomocniczy —  w 
przew lekłym  zapaleniu  oskrzeli 
oraz suchym nieżycie gardła wystę­
pującym u palaczy i osób starszych. 
Zewnętrznie stosuje się do obmywa­
nia  i okładów przy łojotokowym 
zapaleniu oraz innych stanach za­
palnych skóry, a  także oparzeniach 
słonecznych pierwszego i drugiego 
stopnia. Przemywa się skaleczenia, 
owrzodzenia, stłuczenia,

W warunkach domowych moż­

na przygotować odwar z  ziela pod­
b iału . Pół łyżki z ie la  zalewam y 
szklanką letniej wody i ogrzewamy 
pod przykryciem przez pół godziny. 
Potem odcedzamy i pijemy 2-4 razy 
dziennie po pół szklanki.

Przy niedomaganiach wątroby 
m ożna stosować następującą mie­
szankę. Bierzemy 5 części podbiału, 
3  części ruty i 10 rdestu piasiego. 
Lyżkę takiej mieszanki zalewamy 
szklanką ciepłej wody i po 20 minu­
tach podegrzewania doprowadzamy 
do wrzenia. Po odpędzeniu przyjmu­
jem y po szklance trzy razy dziennie.

W kosmetyce odwar z  kwiatów 
podbiału służy do przemywania tłu­
stej cery. Ponadto do okładów na wy­
pryski, czyraki, różę na twarzy, wrzo-
4y-

Na tłustą cerę wystarczą same 
kwiatki podbiału. Bierzemy 2 łyżki 
suszonych kwiatów na 1-1,5 szklan­
ki wody, gotujemy 5 minut i odsta­
wiamy na 10 m inu t Używamy do 
okładów i obmywania twarzy. Nato- 
m iast do okładów przy plamach, 
wrzodach, róży itp. przygotowujemy 
mieszankę z  5 części kwiatów pod­
biału, 3 części ziela ruty, 10 części 
ziela rdestu ptasiego. Bierzemy łyż­
kę ziół na szklankę wody i przygoto­
wujemy odwar, jak  wskazaliśmy wy- 
żej-

W iosną .młode listki podbiału 
pospolitego dobrze jest dodawać do 
zup i sałatek regeneracyjnych.

Z e s ta w  p rzy g o to w a ła  p a n a  ta  D A N O W S K A



• K U R I E R  W I L E Ń S K I "  6 grudnia 1996

Na Rossie i Bernardyńskim To drogie słowo "Braterstwo"

Rendez-yous z Mickiewiczem 
Zaułek Bernardyński 11

Jak  ju ż  pisaliśmy ("K-W.", 28 listopada br.), w  Miesz- 
k a n iu -M u z eu m  A d a m a  M ickiew icza p rzy  zau łk u  
Bernardyńskim 11 w  związku ze 141 rocznicą śmierci 
poety odbyło się spotkanie twórców wileńskiego pomnika 
a u to r a  "P a n a  T a d e u s z a ” o ra z  u czes tn ik ó w  jeg o  
odsłonięcia w dn. 18 kwietnia 1984r. N a pamiątkę zostało 
wykonane zdjęcie (dzisiaj je  zamieszczamy) uczestników 
spotkania po  złożeniu kwiatów przy pomniku jako swego 
rodzaju zapowiedź kolejnych spotkań i im prez w  Miesz­
kaniu-M uzeum, poświęconych zbliżającej się 200 roczni­
cy urodzin Wieszcza.

W e czwartek do  M ieszkania-Muzeum przytyła p ra­
wie 70-osobowa wycieczka uczniów Mickuńsldej Szkoły 
Średniej (rejon wileński) z  polonistką M arią Tomasze- 
wicz. Zwiedzanie tego bliskiego naszym sercom miejsca 
zostało połączone z  recytacją (na  zdjęciu) utworów au­
t o r a  p o e m a tu  " G ra ż y n a " , k tó ry  M ick iew icz  
przygotowywał tutaj d o  druku.

J.S.
FOL Tadeusz Wainiewicz i Marian Paluszkiewicz

Każdy dobry 
uczynek się 
liczy
Systematycznie na tych łamach 

informujemy o  wszelkich korzyst­
nych zm ianach  n a  najstarszych  
wileńskich nekropolach —  Rossie i 
B e rn a rd y ń sk iej, w ym agających 
szczególnej troski i opieki Jak wia­
domo, dzieje tak się potoczyły, że  
absołutna większość grobów na obu 
tych cmentarzach od  dawna nie m a 
opiekunów. Każdy więc, najczęściej 
zupełnie bezinteresowny uczynek 
zmierzający do zachowania śladów 
tych, któizy byfi na tej ziemi i w  niej 
spoczęli, m a nieocenione znaczenie.

Na Cmentarzu Bernardyńskim 
np. niedawno odnowiono nagrobki 
Anny i Henryka Osińskich. Zrobiła 
to  bezinteresownie wilnianka Regi­
na Ignaczak. W  ten sposób znalazła 
się w gronie społecznych opiekunów 
cmentarza.

Na Rossie natomiast tej jesieni 
zjawiły się dwa nowe granitowe na­
grobki w miejscu wiecznego spoczyn­
ku rodzeństwa M arszałka Józefa 
Piłsudskiego. Ludwiki z  Piłsudskich 
Majew skiej (1 8 7 9 -1 9 2 4 ) o ra z  
zmarłych w  niemowlęctwie Teoni 1 
Piotrusia Piłsudskich (1882). Rodzina 
mieszkająca w  Polsce radhabi o  za­
chow anie pam ięci najbliższych 
Marszałka. Wszelkie formalności, 
związane z  wystawieniem nagrobków 
wziął na siebie Społeczny Komitet 
[Opieki nad Starą Rossą i  Cmenta­
rzem Bernardyńskim w Wilnie. Pro­
jek t sp o rz ą d z iła  a rc h . Ż iv ilć  
MaSooieoć. Komitet też, zgodnie z 
utartym już zwyczajem, zorganizował 
skromną ceremonię poświęcenia no­
wych nagrobków. Dokonał tego ks. 

lAtetaandcr Drożdż—kapłan, które-

go kardynał H enryk Gulbinowicz 
skierował z Wrocławia do pracy w 
wileńskiej parafii św. Ducha. D oko­
n u jąc  a k tu  pośw ięcenia , ksiądz 
powiedział m.in.: "M am zaszczyt 
spełnienia obowiązku poświęcenia 
nowych nagrobków na starych gro­
bach ludzi, spokrewnionych z  tak  
wybitną osobistością-.".

T ę  k am era ln ą  uroczystość z  
u działem  przedstaw icieli Społe­
cznego Komitetu Opieki nad Starą 
Rossą i Cmentarzem Bernardyńskim 
zaszczycłfi swą obecnością konsul Eu­
geniusz Fedyna z  małżonką. W  imie­
niu Konsulatu Generalnego RP w 
Wilnie złożyli oni piekne biało-czer­
wone wiązanki.

Halina JOTK1AŁŁO
NA ZDJĘCIACH: odnowione 

n a g ro b k i A n ny i  H en ryk a  
O sińskich na Cm entarzu Ber­
n ard y ń sk im ; n ow e n a g ro b k i 
Piłsudskich na Rossie I moment 
ich poświęcenia.

Fot. Olgierd Korzeniecłd, 
  Tadeusz W ainiewicz

Narada kierowników 
zespołów

Czas led  nieubłaganie. Nieba­
wem nastąpi Nowy Rok, który me­
sie wznowienie naszych tradycyj­
nych im p re z : F e s ty n u  Z iem i 
Wileńskiej "Kwiaty Połskje-97" (już 
IX z  kolei), a  także święta Pieśni i 
Poezji Religijnej "Ciebie, Boże, 
wysławiamy".

Wszystkich kierowników zes­

połów, zainteresowanych tymi im­
prezami prośm y przybyć 11 grud­
nia o  godz. 15.00 do lokalu 5 Szkoły 
Średniej (uL Anto kol, 33 p. 49) lub 
przysłać swego przedstawiciela. Mi­
le widziane są  propozycje repertu­
arowe.

Jan  MINCEWICZ

W Wilnie odbył się trzeci zjazd 
wychowanków domów dziecka I 
sz k ó ł- in te r n a tó w  Litw y repu­
blikańskiego stowarzyszenia "Bro- 
Itya" ("Braterstwo").

Przewodniczący wileńskiego po­
wiatowego oddziału stowarzyszenia 
Elegijus Bukaids tak  o to  ocenia po­
dobne wydarzenia w  życiu "Brater­
stwa":

—  Są to  pam iętne spotkania w 
żydu dom ów dziecka, ludzi, którzy 
mieli trudne dzieciństwo i skazani 
zostali na sierocy los. Każdy z  nich 
zachow ał jed n a k  w  swym sercu  
g łęb o k ie  uczu cie  d o  p rzy jació ł, 
potrzebę pomocy wzajemnej.

— Większość członków "Brater­
stwa" — powiedział następnie K B u- 
kaitis —  to  wychowankowie domów 
dziecka w  Czarnym Borze i Laurai w 
rejonie wileńskim, w  Podbrodziu i in. 
Nasza wileńska organizacja jest naj­
liczn ie jsza , a  w śró d  je j  w ycho­
wanków  są  ludzie różnych n a ro ­
dowości. I  m ieszkają nie tylko na 
Litwie_. Niedawno, na przykład, z 
Londynu przyjeżdżał d o  W ilna An­
drzej Szarko, byty wychowanek do­
m u dziecka w  Czarnym Borze. Jego 
ojciec w  latach wojny walczył w  Ar­
mii Andersa, a  p o  wojnie otrzymał 
wiadomość, że cała rodzina zginęła 
po d czas  bom b ard o w an ia  W ilna. 
T y m c z a s e m  o k a z a ło  s ię ,  ż e  
przebywała n a uL Vmgriq w piwnicy 
zburzonego dom u. Z  czasem wszy­
scy wyjechali do  ojca, d o  Londynu. 
T a k ic h  tra g icz n y c h  losów  było  
więcej.

W róćmy jednak do  zjazdu. D o­
konaną pracę ilustruje następujący 
fa k t  Oddziały stowarzyszenia, a

m. in. wileński, objęły patronat nad 
dom am i dziecka, przytułkami. Wie- 
lu  byłych wychowanków dom ów 
dziecka jest dziś ojcami i matkami 
chrzestnymi sierot, opiekuje się ro­
dzinami wielodzietnymi, ludźmi sa­
motnymi i chorym i

— Co uważa Pan za  rzecz istotną 
w  p racy  z  s ie ro ta m i?  —  pytam  
członka stowarzyszenia wilnianina 
Mirosława Bobrowa.

—  O d  najm łodszych  la t nie 
należy ich przyzwyczajać do łatwego 
życia, aby nie Oczyfi na prezenty i 
pom oc charytatywną. To wszystko 
wpływa na rozwój samodzielności, 
ta k  n iezbędnej w  ich przyszłym 
życiu, um iejętność zarobienia na 
chleb własną pracą.

R ó żn e  są  losy wychowanków 
dom ów dziecka, ale istnieje też  ich 
podobieństw a N p. AV aićiunienć 
sama jest wychowanką domu. dzie­
cka i całe swe życie poświęciła siero­

tom . Pracowała, uczyła się, ukoń­
czyła Wileński Uniwersytet Pedago­
giczny. Kierowała wileńskim domem 
dziecka n r 5, w  którym sama się 
wychowywała.

Słowem, o  sierocym żydu, o  pro­
blemach domów dziecka uczestnicy 
s p o tk a n ia  w ie d z ą  z  w ła sn eg o  
doświadczenia. Dlatego teżaktualne 
sprawy rozstrzygali rzeczowo, kreśfifi 
konkretne plany. A  następnie w  lo­
kalu kombinatu ”VQniaus pienas", 
gdzie się odbywał zjazd, zebrali się 
przy świątecznym stole, złożyli sobie 
życzenia z  okazji zbliżającego się 
Bożego Narodzenia i Nowego R o ­
ku, życzyli dobrego zdrowia i powo­
dzenia. Rozbrzmiewały pieśni i mu­
zyka.

Michał FIUPIENKOW

NA ZDJĘCIU: AYaifińnieae (z 
kwiatami) z wychowankami domów 
dziecka.

FoŁ Bronisława Kondratowicz
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I j g l HaiKia 
Reakcje na protesty opozycji

"D /e  Welf (Niemcy): Zachód i Serbia

Wspólnota międzynarodowa w i,k s l jła  nactak “  " ł“̂ “  
Belgradzie, gdzie codziennie od ponad dwóch tygodni odbywają 
S tT e iW e d ^ o n strac je  antyrządowe w pro tezie  przeciwko 
anulowaniu znaczącej częSci korzystnych dla 0P ^ < ji‘ 
wyborów lokalnych w Serbii, w tym do rady miejskiej Belgradu.

Przy ok az ji m iędzy- rzecznik Departamentu Sta- 
narodow ej konferencji w mi Nicholas 
sprawie B o U  która rozpo- Irlandia,
S ela  się w środę w Londynie pizewodniczącelUniiBHopęj- 
Stany jednoczone potępiły sldej zaprotestować w środę w 
Belgrad za tłumienie podsta- imieniu organizacp przeciwko
wowych swobód demokra- zamknięciu przez wtadze w Ser-
tycznyeb. Zastępca sekretarza bii niezależnej, belgradzkiej 
s tan u U S A  Strobę Talbott rozgtoSni radkwej "B-92" — je- 
spotkał się w środę rano w dynej, która relacjonowała ufr 
Londynie z ministrem spraw czne manifestacje opceycji. Z  
zagranicznych Jugosławii MI- podobnym protestemwysląpfci 
ianem  M ilu tinov lciem  i Międzynarodowa Federacja 
zażądał, by Belgrad prze- Dziennikany z siedzibą w Bru- 
strzegał wszystkiego, do czego kseŁ
zobowiązał się w porozumie- W Loodynie minister spraw
niu z Dayton w zakresie de- zagrankznych Wielkiej Biytanii 
mokracji, otwartości, wolnego Malcolm Rifkind przestrzel w 
rynku i wolności słowa. Tal- środę, że jeśli prezydent SerbH 
bott podkreślił, że w ocenie Slobodan Miloszević "użyje siły, 
Waszyngtonu stan demokra- czyinnychniedemokralycznych 
<ji w Serbii jest "żałosny". środków w próbie uciszenia

USA nalegają, by w Lon^ opozycji spotka sięzsurowąre-
dynic uchwalić oświadczenie, 
potępiające niedemokratycz­
ne działania Belgradu. Dzień 
w cześn ie j W aszyngton  
wezwał swych sojuszników, by 
przyłączyli się do ekonomicz-

akcją społeczności między­
narodowej".

Szef dyplomacji niemiec­
kiej Klaus Kinkel stwierdził w 
k o n te k śc ie  rep re sy jn y c h  
działań władz w Serbii w  sto-przyiączyu Się UU CK.UUUUm*- uamnu -- —

nego bojkotu władz serbskich, sunku do  opozycji, że "ci,
"Powiedzieliśmy jasno Euro- którzy ograniczają swobodę
pejczykom, że jesteśmyprze- gromadzenia się i wyrażania
dwni" przyznawaniu Belgra- myśli muszą ponieść tego kon-
dowi u łatw ień  w h an d lu  sekwencje". "W istocie chodzi
zagranicznym —  powiedział 0  to, czy Belgrad powróci na

drogę do Europy, czego sam
sobie życzył, czy leż sarn, przez 
łamanie podstawowych zasad 
dem okracji o de tn ie  sobie 
powrót do państw wolnych i 
demokratycznych" — dodał 
minister.

Również Francja prze­
strzegła w środę władze w Bel­
gradzie "przed użyciem siły" w 
reakcji na demonstracje anty­
rządowe. "Prawo do wyra­
żania sądów i manifestowania 
powinno być zagwarantowa­
ne" — oświadczył rzecznik 
francuskiego M SZ Jacques 
R u m m e lh a rd t ,  w zyw ając 
jednocześnie władze belgra­
dzkie do nawiązania "dialogu" 
z opozycją w celu znalezienia 
"p o k o jo w eg o  i d e m o k ra ­
tycznego" wyjścia z  obecnej 
sytuacji.

T o , co dzieje się w Belgra­
dzie, nie jest wyłącznie sprawą 
w ew nętrzną' —  powiedział 
francuski minister ds. europej­
skich Michel Bamier, podkre­
ślając, że wydarzenia w stolicy 
Serbii dotyczą "wsystldch nas", 
demokracji i Europy.

Minister spraw zagranicz­
nych Austrii Wolfgang Schu- 
essei skrytykował w środę  
władze belgradzkie za anulo­
wanie wyników wyborów lo­
kalnych w Serbii i wezwał pre­
z y d e n ta  M ilo sz ev ic ia  d o  
powściągliwości w reakcji na 
demonstracje antyrządowe.

"W obec pow tarzających się  d em o n ­
strac ji w  B elgradzie Z ach ó d  znalazł s ię  w  
szczeg ó ln e j sy tu ac ji. Z  je d n e j  s tro n y  
U S A  i państw a U n ii E urope jsk iej udzie­
lają  "wspólnie* poparc ia  m oralnego  p ro ­
tes tu jący m  s tu d e n to m  i zw olenn ikom  
koalicji opozycyjnej (...). Z  drugiej jed ­
nak  dyplom acja  zachodnia , w  tym także 
W a szy n g to n , je s t  najw y raźn iej za n ie ­
p o k o j o n a ,  p o n ie w a ż  g r o z i  n ie b e z ­
pieczeństw o, że  rząd  C lin to n a  m ógłby 
s trac ić  (...) p a rtn e ra  rokow ań  w  spraw ie 
B o śn i ,  k tó re g o  p o s u n ię c ia  o c e n ia n o  
d o tąd  ja k o  "dające s ię  przew idzieć", m ia­
now icie S lo b o d an a  M iloszeW cia. A by go 
u t r z y m a ć  j a k o  k o n t r o l o w a n e g o  
m en ed żera  kryzysu w  B ośni, A m erykan ie  
( i  z a c h o d n i  E u ro p e jc z y c y )  s p u ś c i l i  
zasłonę zap o m n ien ia  n a  jeg o  p o n u rą  ro lę  
w  m inionych la tach . (...)

T e raz  jed n ak  wydaje się, że  wali się w 
gruzy harm onogram  i s tra teg ia  zarów no 
dyplom acji zachodniej, jak  i Miloszevi- 
c ia . J e ś l i  s e rb s k ie m u  " s iln em u  czło­
w iekow i" n ie  u d a  s ię  w  n a jb liższych  
dn iach  przyw rócić "porządku* —  i to  bez 
przelew u krwi —  to  straci wiarygodność 
jak o  p a rtn e r  w spólnoty  państw . Jeśli jed ­
n ak  posłuży s ię  swoją, p o  zęby uzbrojoną, 
p o l ic j ą  ( . . .) ,  t o  d la  Z a c h o d u ,  s ta le  
p o d k reś la ją c e g o  zn aczen ie  praw  czło­
w ieka, też  s tan ie  s ię  nieprzydatny. W  w ie­
lu  m iejscach słychać cyniczną op in ię , że 
belgradzcy d em o n stran c i najlep iej by się 
przysłużyli pokojow i na B ałkanach , gdy­
b y , z n ie c h ę c e n i  z im n e m  i  w ilg o cią , 
m ożliw ie szybko poszli sob ie  d o  dom u 
W tedy w szystko m ogłoby toczyć się dalej 
tak , ja k  d o tąd , (...)’.

B-92 będzie nadawać
Niezależna belgradzka rozgłośnia radio­

wa B-92, która we wtorek została zamknięta 
przez władze serbskie, zaapelowała o 
międzynarodowe poparcie mając nadzieję, 
że rząd wycofa się ze swojej decyzji.

S tany  Z jed n o czo n e , k tó re  
zamknięcie rozgłośni nazwały 'próbą 
u trzy m an ia  n a ro d u  serb sk ieg o  w 
ciemności*, poinformowały w środę, że 
rozszerzają zakres fal średnich i krótkich 
'Głosu Ameryki", na których są’nadawa­
ne serbskojęzyczne programy. Będą one 
dłuższe ó pół godziny, w czasie której 
dziennikarze B-92 otrzymają możliwość 
występowania na antenie.

Rzecznik prasowy D epartam entu 
Stanu Nicholas Burns powiedział, że 
słuchając "Głosu Ameiyki* naród serbski 
będzie miał możliwość zapoznania się 
bez przeszkód z krytyką władz serbskich i

wysłuchania wiarygodnego sprawozdania 
z tego, co dzieje się na ulicach Serbii

Z  kolei kierownictwo niemieckiej 
rozgłośni "Deutsche Welle* z Kilonii 
poinformowało, że zamierza bezzwło- 
cznie przystąpić do retransmitowania au 
dycji B-92, niezależnie od wydłużenia 
czasu nadawania własnych programów 
języku serbskim.

Radio B-92 szeroko informowało 
przebiegu masowych demonstracji anty­
rządowych w B elgradzie. Obok te j 
rozgłośni władze serbskie zakazały emito 
wania program ów  przez studencką 
rozgłośnię Indeks i niezależną rozgłośnię 
Radio Bum z Pożarevca koło Belgradu. 
Pożarevac jest miejscem rodzinnym Slobo­
dana Miloszevida. We ws^stkich przypad­
kach władze uzasadniły swą decyzję bra­
kiem koncesji na nadawanie programów.

m m m

Bośnia. m B K S B m  i  l i l i i  
Ścigać zbrodniarzy

Minister spraw zagranicznych W. Brytanii Malcolm Rlfkind nazwał 
'realistycznym* pierwszy dzień obrad międzynarodowej konferencji w 
spraw ie pokojowych aspektów  porozum ień  z D ay ton . O strzeg ł 
równocześnie, że, jak dotąd, nie ma przekonywających dowodów na istnie­
nie "rzeczywistej politycznej woli* wskazujące] na to, że skonfliktowane ze 
sobą strony gotowe są do współpracy przy odbudowie kraju. Z  tego 
względu Rifkind podkreśla rolę międzynarodowe] presji na strońy 
zaangażowane w konflikt i warunkowy aspekt ekonomicznej pomocy.

Rifkind powiedział, że w czasie wtorkowych obrad uzgodniono, że 
międzynarodowe siły policyjne Uczące 1.700 ludzi uzyskają dodatkowe 
uprawnienia. Będą mogły prowadzić dochodzenia w sprawie łamania praw 
człowieka, których dopuściły się lokalne policje bośniackie. (Dotychczas 
takie dochodzenia prowadziły lokalne policje we własnym zakresie, co 
prowadziło do tuszowania nadużyć). W  środę, w czasie drugiego i 
końcowego dnia obrad, ogłoszono postanowienia w sprawie zbrodniarzy 
wojennych poszukiwanych listem gończym międzynarodowego trybunału 
w Hadze. Według nieoficjalnych doniesień, W. Brytania i inne kraje slde- 
rują do Hagi detektywów, którzy dopomogą w rozw iew aniu  skompliko­
wanych spraw. Na listach gończych znajduje się 75 oskarżonych o zbrodnie 
wojenne, których władze bośniackich Serbów i Chorwatów nie są skłonni 
wydać, a siły IFOR-u ścigać.

Zdaniem Bildta różne strony w konflikcie bośniackim chcą pokoju, ale 
na swoich warunkach, a proces pokojowy rozpoczęty porozumieniami z 
Dayton nie jest trwały. Minister Rifkind podkreśla warunkowy aspekt 
międzynarodowej pomocy, której rozmiar zależeć będzie od współpracy 
różnych sił w Bośni w rozwiązywaniu problemów ekonomicznych i 
społecznych kraju.

00 dziennikarzy po zakończeniu pierwszego dnia obrad 
tóndyfeBej konferencji w sprawie Bośni min. spraw zagranicznych Niemiec 
Klaus Kinkel powiedział, że sytuacja wzakresie przestrzegania praw człowieka 
na teteme nowej Jugosławii może doprowadzić do powstania poważnych 
antagonizmów między członkami tej serbsko-czarnogórskiej federacji.

Poruszając kwestię uregulowania konfliktu w Bośni Kinkel podkreślił, 
ze przywódcy tego kraju powinni w końcu zdać sobie sprawę z  tego że 
równtó ort mmzą działać na rzecz przezwyciężania dawnej wrogości i 
całkowitego rozbrojenia stron konfliktu.

^Północy międzynarodowej 
ogromne środki finansowe I gwarancję bezpieczeństwa w kraju, którą 

"tiędzynarodowe. Kinkel dodał, że nadszedł czas, b y z a j^  
1 duchową S f .

budową kraju. Zaznaaył jednak, ze wspólnota międzynarodowa nie zdoła 
niczego osiągnąć w Bośni, jeśli jej obywatele sami nie zatroszczą się o swój

Izrael

Netanjahu gotów 
spotkać się z Arafatem

Premier Izraela Benjamin Netanjahu wyraził gotowość spotkania się z 
palestyńskim przywódcą Jaserem  Arafatem.

Netanjahu oświadczył dziennikarzom, że jego zdaniem nastąpił "odpo­
wiedni moment", by wspólnie z Arafatem podjąć próbę sfinalizowania poro­
zumienia w sprawie wycofania wojsk izraelskich z H ebronu. Porozumienie 
takie —  dodał —  "w praktyce jest już  gotowe", a  pozostałe punkty sporne 
można z  łatwością rozstrzygnąć w czasie jednej rozmowy. Premier Izraela 
obarczył przy tym palestyńskie władze autonomiczne odpowiedzialnością za 
zablokowanie rozmów —  zdaniem Netanjahu, ze strony Palestyńczyków 
brak przede wszystkim politycznej woli zakończenia negocjacji

Gdyby udało się zaaranżować spotkanie z Arafatem, premier mógłby— 
jak  twierdzą współpracownicy Netanjahu — już dzisiaj przedstawić gabine­
towi do akceptacji uzgodnione porozumienie.

Strona palestyńska nie zareagowała wprost na propozycję Netanjahu. 
Agencje cytują jedynie wypowiedź negocjatora palestyńskiego w rozmowach 
z Izraelem o Hebronie Hasana Asfura, który stwierdził, że premier Izraela 
podejmuje jedynie "publiczne manewry, obliczone na poklask opinii publicz­
nej" i faktycznie nie mające nic wspólnego z zakończeniem rokowań, co 
mogłoby równie dobrze dokonać się na sali konferencyjnej, gdzie zasiadają 
delegacje obu stron. Asfiir zasugerował, iż Arafat nie podziela opinii Netan­
jahu w sprawie spotkania uznając, że nie ma ono sensu, skoro brak jakiego­
kolwiek postępu w dwustronnych rozmowach.

Wojska izraelskie miały opuścić Hebron jeszcze w marcu tego roku —  
operację zam rożono jednak po serii zamachów terrorystycznych w samym 
Izraelu. W  Hebronie wojsko ochrania ok. 450 osadników żydowskich, mie­
szkających w tym 120-tysięcznym arabskim mieście.

Ortodoksi żądają 
przestrzegania szabasu

Tysiące ortodoksów żydowskich demonstrowało w Środę wieczór w Tel 
Awiwie, domagając się "przestrzegania szabasu" —  dnia świątecznego w 
judaizmie trwającego od piątku wieczorem do soboty wieczorem.

"Żądamy natychmiastowego zaprzestania wszelkich pogwałceń szabasu 
w Tel Awiwie" —  oświadczył Wielki Rabin Izraela Israel Lau.

Inni obecni na manifestacji rabini, w tym rabin Owadia Josef, duchowy 
przywódca partii Szas (mającej 10 deputowanych w Knesede), potępiali 
"pogwałcenia status quo w Tel Awiwie", mając na myśli kruchą równowagę 
panującą w  stosunkach między świeckimi i religijnymi obywatelami Izraela.

Wszyscy rabini skarżyli się na otwieranie w szabas restauracji, barów, 
magazynów 1 stacji benzynowych. Religia żydowska zabrania w tym dniu 
wszelkiej pracy, podróży, a nawet zapalania ognia.

Ambasady —  
do Jerozolimy
Izraelski parlament zaaprobo­

wał wstępnie projekt ustawy naka­
zującej przeniesienie zagranicznych 
placówek dyplomatycznych z  Tel 
Awiwu do Jerozolimy.

Projekt ustawy w tej sprawie 
trafił do  Knesetu mimo poważnych 
sprzeciwów międzynarodowej opi­
nii publicznej. W  Środę odbyło się 
pierwsze czytanie projektu, przed­
stawionego przez deputowanego z 
ramienia skrajnie prawicowej partii 
M oledet W  posiedzeniu uczestni­
czyło zaledwie 13 — na 120 ogółem 
—  deputowanych i projekt został 
przyjęty przy pięciu głosach sprzeci­
wu. D okum ent zostanie obecnie 
odesłany  ponow nie do  komisji 
spraw zagranicznych.

Uczestniczący w debacie z ramie­
nia rządu minister spraw zagranicz-

"sprawiedliwy" —  jednocześnie  
wyraziłjednak wątpliwości, czy uda się 
zrealizować w praktyce zawarte w nim 
zalecenia. "Nikt na świede nie może 
dyktować żadnemu państwu, gdzie 
leży jego stolica —  rzeczywistość 
często jednak okazuje się zupełnie in­
na i nikt nie byłby w stanie wymóc (na 
innych krajać*) zastosowania się do 
naszych dayzji. Jakie bowiem rodza­
je  sankcji mógłby zastosować Izrael?" 
— powiedział Lewi

Przeniesienie placówek dyplo­
matycznych z Tel Awiwu do Jerozoli­
my traktowane jest przez ^watową 
opinię jako faktyczne uznanie aneksji 
wschodniej części tego miasta przez
Izrael w 1967 r. Jedynie dwa kraje—
Kostaryka i Salwador — utrzjjnuią 
obecnie ambasady w Jerozolimie, do 
której roszczenia wysuwają także 
Palestyńczycy, pragnący, by wschod­
nia Jerozolim a stanowiła stolicę 
przyszłego państwa palestyńskiego. 
Sprawa ta nie została rozstrzygnięta w 
porozumieniach palestyńskoizrael- 
skich z 1993 r.*— miała być przed­
miotem późniejszych rokowań.
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Z doniesień PAP

Perry o dymisji
M inister obrony USA William P en y  oświadczył w 

środę wieczorem w San Francisco, że  ciągły nacisk na 
wysyłanie żołnierzy amerykańskich w niebezpieczne 
miejsca, gdzie niektórzy m ogą zostać zabici, był klu­
czowym powodem opuszczenia przez niego Pentago­
nu.

Przemawiając na kooferencp biznesmenów Peny naj­
obszerniej, jak do tej poty, przedstawił motywy ustąpienia 
ze stanowiska ministra obrony w drugiej kadencji prezy­
denta Bilia Clintona. Zapytany dlaczego odchodzi, Peny 
powiedział, że początkowo nie chciał przyjąć zapropono- , 
wanego mu przez Clintona stanowiska. 'Jest to  piekielnie 
trudna praca. Są to  ogromne presje. Nie są to  presje 
związane z kierowaniem wielkiego przedsiębiorstwa. Tu 
kieruje się przeszło trzema milionami ludzi l zarządza 
budżetem rocznym w wysokości ponad 250 miliardów do­
larów”— stwierdził 69-letni Peny.

Albright 
sekretarzem stanu?

Stała przedstawicielka U SA  w O N Z  Madeleine Al­
bright zastąpi w administracji waszyngtońskiej sekreta­
rza stanu W arrena Christopbera— zakomunikowało to 
korespondentowi agencji rTAR-TASS dobrze poinfor­
mowane źródło w misji USA przy O N Z, które prosiło o 
anonim ow ość. "D ecyzja zo s ta ła  ju ż  p o d ję ta  i w 
najbliższym czasie będzie ogłoszona nowa nominacja 
Albright*—  podało wspomniane źródło.

Jakkolw iek w adm inistracji U S A  wymienia się 
kandydaturę M adeleine Albright jako  najbardziej pra­
wdopodobną na nowego sekretarza stanu, dwaj wysoko 
postawieni przedstawiciele Białego Dom u, uczestni­
czący w przygotowywaniu decyzji dotyczących kandyda­
tu r na najwyższe stanowiska państwowe, oświadczyli, 
że prezydent Bill Clinton "nie charakteryzowałby w taki 
sposób jej pozycji*. W edług stwierdzenia jedlnego z 
nich, chociaż wiele oznak wskazuje na m ianowanie Al­
bright, Clinton w  pełni może skupić się także na ihnej 
kandydaturze.

w t m m
$truktu&

Co to jest UZE
U n ia  Z a ch o d n io eu ro p e jsk a  

je s t  o rg an izac ją  o b ro n n ą  U nii 
E u rope jsk iej. P ow stała  w 1954 
ro k u , a le  p rz e z  w ie le  l a t  n ie  
o dgryw ała  p o w ażn ie jsze j ro li. 
R e a k ty w o w a n o  j ą  d o p ie r o  w 
1984 roku  z m yślą o  stopniowym  
przejm ow aniu zadań  obronnych 
p rzez  eu ro p e jsk ie  k ra je  człon­
kowskie Sojuszu Atlantyckiego. 
W  T raktacie z M aastrichtu pod­
pisanym p rzez  państw a U E  10 
g ru d n ia  1991 ro k u  uzn an o , że  
U Z E  w in n a  o dgryw ać  is to tn ą

rolę we wspólnej polityce zagranicz­
nej i bezpieczeństwa Unii Europej­
skiej.

Celem U Z E  jej udzielanie wza­
jem nej pomocy w przypadku wszel­
kiej agresji oraz współpraca w dzie­
dzinie militarnej.

Organami U Z E  są  R ada Am ba­
sadorów , R ad a  M inisterialna, w 
skład której wchodzą ministrowie 
spraw zagranicznych i obrony oraz 
Zgromadzenie U Z E , składające się 
z delegowanych parlamentarzystów.

20 czerwca 1992 roku w  Bonn

ministrowie spraw zagranicznych i 
obrony krajów członkowskich U Z E  
postanowili, że siły konwencjonalne 
państw U Z E  m ogą być wykorzysty­
wane w misjach pokojowych O NZ.

U Z E  składa się z  10 państw  
członkow skich (B elg ia, F rancja , 
G recja, Hiszpania, Holandia, Lu­
ksemburg, Niemcy, Portugalia, 
W. Brytania, Włochy), 3  członków 
stowarzyszonych (Islandia, Norwe­
gia, Turcja), 10 partnerów stowarzy­
szonych (Bułgaria, Czechy, Estonia, 
Litwa, Łotw a, Polska, R um unia, 
Słowacja, Węgry, Słowenia), a  także 
5 obserw atorów (Dania, Irlandia, 
Austria, Finlandia, Szwecja).

Chiny

Ostra reakcja
Rzecznik chińskiego minister­

stwa spraw zagranicznych odrzucił 
we czwartek kategorycznie apel 
papieża Jana Pawła II o  poszanowa­
nie swobód religijnych w Chinach, 
ostrzegając Watykan przed miesza­
niem się w wewnętrzne sprawy kra­
ju-

D z ień  w c z e śn ie j p o d o b n ą  
reakcję przedstawiła prasa pekińska 
oraz uznawane przez rząd Chin tzw. 
Patriotyczne Stowarzyszenie Kato­
lików Chińskich.

Papież wezwał we wtorek rząd 
Chińskiej Republiki Ludowej, by nie 
obawiał się Kościoła katolickiego i

zezwolił katolikom na swobodne wy­
znawanie wiaty. Jan  Paweł II zawarł 
ten apel w przesianiu skierowanym 
we wtorek do  Kościoła w Chinach za 
pośrednictw em  R ad ia  W atykań­
skiego i współpracującego z nim R a­
dia Veritas w Manili na Filipinach.

W  p rz e s ła n iu  p a p ie ż  p rzy­
pomniał o  chińskich męczennikach 
z a  w ia rę  i w e z w a ł b isk u p ó w  
chińskich, by znaleźli odwagę do  za­
chowania łączności z Kościołem, 
k tóry— jak podkreślił— jest zebra­
ny wokół Papieża. Papież wezwał bi­
skupów chińskich do pojednania 
zwłaszcza z  tymi wiernymi, którzy z

p o w odu  'p o w ażn y ch  i trw ałych 
trudności oddalili się, pod pewnymi 
względami, od pełni prawdy katolic­
kiej". Papież uczynił w ten sposób 
aluzję do  działalności Patriotyczne­
go  S to w a rz y s z e n ia  K a to lik ó w  
Chińskich, k tóre zostało założone 
przez komunistyczne władze w  la­
tach 50 i które nie utrzymuje kon­
taktów ze Stolicą Apostolską.

R z e c z n ik  c h iń sk ie g o  M S Z , 
oskarżając W atykan o  Ingerowanie 
w w e w n ę tr z n e  sp ra w y  C h in , 
zastrzegł jednak, iż Pekin pragnie 
normalizacji stosunków ze Stolicą 
Apostolską, jednakże pod warun­
kiem zerwania obecnych kontaktów 
W atykanu z  Tajwanem  1 uznania 
ChR L za jedyny legalny rząd Chin.

■ QMZ
Ghali "zawiesza" swoją kandydaturę

B u tro s  G h a li p o s ta n o w ił 
"zawiesić" swoją kandydaturę na sta­
nowisko sekretarza  generalnego 
O N Z — poinform ow ał w środę 
przew odniczący  R ad y  B ezp ie­
czeństwa, ambasador Włoch Fran- 
ceso Fu Id po kolejnym posiedzeniu 
tego organu poświęconym wyboro­
wi szefa Narodów Zjednoczonych.

Fulci poinformował również, że, 
jak dotąd, do Rady Bezpieczeństwa 
nie wpłynęły żadne nowe propozycje 

Hotyczące kandydatów.Wyraził on 
jednak nadzieję, że takie propozycje 
zostaną przedstawione Radzie do 
końca tego tygodnia.

—f  "R a d a  B ez p iec z e ń s tw a  
podkreśla raz jeszcze potrzebę jak 
najszybszego rozpatrzenia listy kan­
dydatów z państw afrykańskich, tak 
aby wywiązać się z obowiązków jakie

nak łada  na n ią  K arta  N arodów  
Zjednoczonych" —  stwierdził Fulci.

Oznacza to  przełamanie impa­
su, jaki nastapił na skutek zaweto­
wania 19 listopada ponownego wy­
b o ru  G h a le g o  n a  s ta n o w isk o  
sekretarza generalnego przez USA.

Rzeczniczka sekretarza gene­
ralnego Sylvana Foa podkreśliła 
jednak, że Butroe Ghali "pozostaje 
w dalszym ciągu kandydatem". Po­
dobny precedens miał miejsce w 
1981 r., kiedy tanzanijski kandydat 
na to  stanowisko Salim Salim za­
w etow any  p rzez  A m erykanów  
ró w n ie ż  z a w ie s i ł  sw o ją  
kandydaturę. O statecznie R ada 
Bezpieczeństwa wybrała na stano­
wisko szefa O N Z  peruwiańskiego 
dyplomatę Pereza de Cuellara.

Decyzja Ghalego w praktyce oz­

nacza, że nie będzie on brany pod 
u w agę p o d czas  k o le jn eg o  g ło­
sowania nad wyborem sekretarza 
generalnego. Gdyby jednak Rada 
Bezpieczeństwa nie była w stanie 
podjąć decyzji w sprawie kolejnych 
kandydatów, wówczas jego nazwi­
sko zostałoby rozpatrzone ponow­
nie.

W edług ź ródeł dyplomatycz­
nych, Rada Bezpieczeństwa została 
już  nieoficjalnie poinformowana o  
zgłoszeniu trzech kandydatur. Są to  
Kofi Annan z Ghany —  obecny 
zastępca sekretarza generalnego ds. 
operacji pokojowych, Amara Essy 
—  m inister spraw zagranicznych 
Wybrzeża Kości Słoniowej oraz Ha- 

. mid Algabida z Nigru —  sekretarz 
generalny Organizacji Konferencji 
Islamskiej.

gftarwac/a
—  Z doniesień PAP 
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Sukcesja po Tudjmanie
Przewidziane na sobotę posiedzenie Komitetu Naczelnego rządzącej 

Chorwackiej Wspólnoty Demokratycznej (H D Z) prezydenta Franjo Tudj- 
mana może rozpocząć walkę o sukcesję po nim — uważa za grzebski 
tygodnik 'Globus*.

Wg tego pisma, ostatnia hospitalizacja Tudjmana w Waszyngtonie, z 
którego powrócił dwa tygodnie tem u, i związane z tym spekulacje prasowe, 
że ma raka prostaty, wywołały już w szeregach H D Z  rozważania o sukcesji.

Misjonarka asm
iH

Poprawa zdrowia
Stan zdrowia hospitalizowanej przed ponad dwoma tygodniami Matki 

Teresy —  założycielki zakonu Misjonarek Miłości w Kalkucie, laureatki 
Pokojowej Nagrody Nobla —  powoli, lecz systematycznie poprawia się, 
jakkolwiek nadal jest poważny.

W  czwartek rano chora czuła się znacznie lepiej. Lekarzy nadal niepo­
koi jednak nieregularny rytm pracy serca i problemy z nerkami. Matka 
Teresa w środę po raz pierwszy od dwu tygodni wstała i przeszła się po 
pokoju; chora domaga się także zdecydowanie powrotu do swego zakonu.

Terroryzm
Prasa o zamachu

"Le Figaro": "Mordercy ze stacji Port-Royal nie spadli z nieba; podob 
nie jak  ich poprzednicy z ubiegłych lat stanowią produkt końcowy długiego 
łańcucha poddawania wpływom, treningu i podbudowywania moralnego. 
(...) Bestia rodzi sięwciąż na nowo. (.„) Czy jesteśmy skazani na nową wojnę 
stuletnią? T ak i nie.

"Tak", z  uwagi na demograficzne znaczenie —  przeważnie algierskich 
—  imigrantów. W śród nich długo jeszcze będą wrogowie, tym bardziej, że 
dostają z Bliskiego Wschodu pieniądze, okrężną drogą przez Londyn, 
Sztokholm i Brukselę. T e  nici trzeba wykryć. "Nie", ponieważ niełatwo 
podkopać zdecydowanie naszych obywateli. Większość Francuzów jest 
przeciwna przemocy, ale nie m ają też zwyczaju cofać się przed grozą".

'L iberation*: *(...) Faktycznie państwo i jego  reprezentanci nie 
akceptowali wprawdzie przyzwyczajenia się do  terroryzm u, ale przynaj 
mniej jakoś się z nim godzili, kiedy, według terrorystów, miał to  być 
środek nacisku czy szantażu. (...) Dziś dylemat jest (...) o  wiele bardziej 
realny. Bom by na stacji R E R  podłożono — nawet jeżeli d ,  co je 
konstruują  1 podkładają, są  zdalnie kierowani — po to , by na ślepo zabić 
możliwie jak  najwięcej niewinnych ludzi. Są raczej wyrazem bezdennej 
nienawiści niż zapow iedzią partii pokera. Stąd też  nowe akcenty, 
świadczące, że nasi politycy, którym nie pozostało już inne wyjście, biorą 
sprawę poważnie”.

To  nie algierski Hamas
Przywódca algierskiego ruchu islamskiego H am as—  Mahfud Nahnah 

"z całą stanowczością potępił* w  środę wtorkowy zamach w metrze, któty 
uznał za "barbarzyńskie zjawisko, które nie może być tolerowane przez 
żadną religię*.

W  komunikacie przekazanym AFP, M ahfud Nahnah złożył wyrazy 
współczucia rodzinom ofiar i rannym.

Zaapelował też do Francuzów I całej społeczności międzynarodowej, 
by "nie wrzucali do jednego worka* terroryzmu, Algierii i islamu.

M ahfud Nahnah, przywódca pierwszej legalnej algierskiej partii islam­
skiej odbywa obecnie podróż po Francji.

fias/a
Groźby dla premiera

Rada Federacji Rosji (wyższa izba parlamentu) może rozpatrzyć w 
czwartek sprawę wyrażenia wotum nieufności premierowi Wiktorowi Czer­
nomyrdinowi. M oże ona przyjąć w tej sprawie każde postanowienie, 
"włącznie z najbardziej radykalnym" —  oświadczył jej przewodniczący 
Jegor Strojew. N a posiedzeniu Rady Federacji w środę niektórzy senato­
rowie proponowali, aby wystąpić do prezydenta Jelcyna z wnioskiem o 
odwołanie Czernomyrdina i jego rządu.

Tak gwałtowną reakcję rosyjskich senatorów wywołała nieobecność 
Wiktora Czernomyrdina na popołudniowym posiedzeniu Rady w środę. 
Rada Federacji zaprosiła szefa rządu Rosji, aby poinformował wyższą izbę 
parlamentu o  sytuacji gospodarczej i społecznej w kraju, w tym zwłaszcza
0  działaniach, jakie podejmuje rząd w celu wypłacenia zaległych emerytur
1 wynagrodzeń. Czernomyrdin nie przyjechał na posiedzenie Rady, a jego 
współpracownicy poinformowali Jegora Strojewa, że premier, który 
powrócił ze szczytu OBW E w Lizbonie późno w nocy, po rozmowie z 
prezydentem Jelcynem poczuł się źle i wyjechał z Moskwy do swojej 
podmiejskiej rezydencji

Członkowie Rady Federacji uznali, że Czernomyrdin po prostu chciał 
uniknąć wysłuchiwania w parlamencie słów ostrej krytyki. "Rząd i premier 
nie mają dzisiaj niczego do powiedzenia przywódcom republik i obwodów" 
— stwierdził jeden z członków Rady.
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Konstytucja musi 
służyć obywatelom

Projekt polskiej konstytucji ma 221 artykułów, p isan y ch  Językiem trud- 
a P ™ * *  ̂ ‘y tucjapow innap^-

obywatelom i być w petaym sensie -podręczyłem  
obwratóskim -  pisze Marek Dębicki — jak amerykańską konstytucja: jest 
dobrae znana, S z u m ia ła  I przyswojona przez najszersze warstwy

iP° ^ £ m I ^ b i ( S e g o ,  je«U nasz projekt przerodzi się wobowiązującą 
konstytucję, to będzie ona napisana przez prawników i dla 
pełna niejasności, niedomówień i wewnętrznych sprzeczności. Elity poilty- 
5zne oczywKde (zakładając, że projekt wejdzie w życie) y p r a c u ^ s o b  e 
jakiś "modus vivendl", tyle że nie będzie on oparty na demokratycznie 
uchwalonej konstytucji i dla społeczeństwa mało (jeżeli w ogóle) czytelny 
—  twierdzi Dębicki.

Sąsi&sizL 
Współpraca transgraniczna

Zdaniem ministra spraw zagranicznych Dariusza Rosatiego stosunki z 
Niemcami są dziś lepsze, niż ktokolwiek mógł się spodziewać w 1989 roku, 
a szczególną rolę w rozwoju współpracy transgranicznej odgrywają nowe 
kraje związkowe RFN. Minister, któty spotkał się w środę w Żaganiu (woj. 
zielonogórskie) z premierami tych landów, wskazał też na problemy wciąż 
jeszcze nie rozwiązane.

W ciągu sześciu lat zrobiliśmy nieprawdopodobnie duży postęp — 
stwierdził Rosati, mówiąc o rozwoju współpracy transgranicznej. "Jeśli my 
sobie przypomnimy jak wyglądało pogranicze polsko-niemieckie 7, czy 10 
lat temu, to z całą pewnościąjest to zupełnie inna epoka"— dodał minister, 
podkreślając przy tym rolę Euroregionów.

Zdaniem Rosatiego są jednak problemy, które bez pomocy Unii E u­
ropejskiej trudno będzie rozw ijać. "Wyzwaniem dla obu stron pozostaje 
nadal kwestia przejść granicznych i utrzymujących się na nich zatorów” — 
zauważył, podkreślając przy tym, że podobne odczucia mieli także Inni 
uczestnicy żagańskiego spotkania,

W  spotkaniu z ministrem Rosatim udział wzięli premierzy— Saksonii, 
Meklemburgii-Pomorza Przedniego, wicepremier Brandenburgii i bur­
mistrz Berlina. Obecni tyli też wojewodowie: jeleniogórski, zielonogórski, 
gorzowski i szczeciński.

/ k f f l f e /S J S .O .Ś C f

Nie chciany festiwal
Prezesi kilku przemyskich organizacji patriotyczno-kombatancklch za­

protestowali w liście otwartym do wojewody przemyskiego Stanisława 
Bajdy przeciwko poparciu wojv^vody dla zorganizowania w przyszłym roku 

Przemyślu kolejnego Festiwalu Kultury Ukraińskiej — poinformował 
rzecznik prasowy wojewody Dariusz Iwaneczko.

Prezesi uważają, że do czasu likwidacji postawionych nielegalnie w 
Przemyskiem pomników ku czci UPA, "w żadnym wypadku nie powinno 

organizować festiwalu w Przemyślu, ponieważ tego rodzaju gesty są 
wyrazem akceptacji zbrodni UON-UPA na polskiej cywilnej ludności kre­
sowej". Jednocześnie prezesi twierdzą, że organizatorom odbytego w 
październiku br. we Lwowie I Festiwalu Kultury Polskiej na Ukrainie 
''chodziło o stworzenie pretekstu dla organizowania kolejnych festiwali 
kultuiy ukraińskiej wyłącznie w Przemyślu".

Wojewoda Stanisław Bajda zdecydowanie odrzucił tę argum entację 
zapraszając stronę ukraińską do odbycia właśnie w Przemyślu XV 

Festiwalu Kultury Ukraińskiej w 1997 r. wyraził przekonanie, "iż będzie 
on równie udany, jak w roku ubiegłym, a być może wzbudzi nawet 
szersze i większe zainteresowanie naszej polskiej społeczności". O d­
nosząc się do I Festiwalu Kultury Polskiej na Ukrainie, wojewoda 
podkreślił, że będzie on kontynuowany przemiennie z przemyskim i oba 
łe festiwale staną się trwałym elem entem  współpracy narodu polskiego 

ukraińskiego.

Prokuratura

Śledztwo nie przeciwko Wałęsie
Śledztwo ws. zaginionych dokumentów MSW dotyczy "przestępstwa 

poie^ącego na przekroczeniu uprawnień i niedopełnieniu obowiązków 
“ uzbowych przez funkcjonariuszy Ministerstwa Spraw Wewnętrznych i 

^ r° ny p ®?stwa pray przekazywaniu tajnych dokumentów do 
W następstwie doszt°  *> utraty części tych 

kiej w Warszawie R ^ S S T n,'t  P ^ Pr° ^ t u r y  wojewódz- 

Wcześniej, przez ponad miesiąc ani prokuratura, ani U O P nie

slęj te* m m  ~ L g o
^ r o C S ' „ ™ ^ n! r1iUS2e,MSW' b4*«y<lent Lech Wałęsa. 

h n  . . ra wszczęła utajnione śledztwo w tej sprawie 28 listopada

w oS™ kent pf r u,y uop z,oź*28 sSS&iBSB
Lecha Wałęsy tajne dokument y UOP i MSW nteTzosta^

i — *  * • -  o * .

Piłka ręczna  
D ziś  —  s ta r t  m is trz o s tw  

E u ro p y
Wczoraj na rozpoczynające się w 

Danii mistrzostwa Europy w piłce 
ręcznej kobiet odleciała reprezentacja 
Utwy. Trener główny drużyny Antanas 
Taraskevićius zabrał ze sobą 15 za­
wodniczek: bramkarki A. CeleŚienó, J. 
Jankaitienó i kapitan zespołu L Sa- 
dzon, zawodniczki w polu — R. 
Biźiene, J. Berćiuniene, R. Urbo- 
navió iene, A. S ese lsk y te , L. 
Spah/iene, I. Ramonaite, J. Banislau- 
skaite, I. Radzevićiute, G. MiSeikiene, 
L Pavoliene, M. Daublyte, S. Anulyte.

Jak już pisaliśmy w mistrzostwach 
bierze udział 12 drużyn podzielonych 
na dwie grupy. Dziś w grupie A grają: 
Węgry z Polską, Dania ze Szwecją i 
Chorwacja z Austrią. W grupie B 
zmierzą się Norwegia z Litwą, Rosja z 
Ukrainą LNiemcy z Rumunią. Jutro 
Litwa zagra z Niemcami, a w niedzielę 
z Rumunią.

M.R.
Piłka nożna

Potentaci górą
W środę zakończyła się runda za­

sadnicza rozgrywek w piłkarskiej Li­
dze Mistrzów. W ćwierćfinałach wy­
stąpi 8 drużyn — mistrzów krajów 
najbardziej liczących się w europej­
skim futbolu. Ćwierćfinały zostaną 
rozegrane w marcu przyszłego roku i 
od tego etapu rywalizacji obowią­
zywał będzie system  pucharowy 
(przegrywający w dwumeczu odpa­
da).

Z grupy A do 1/4 finału awan­
sowały drużyny Al Auxerre (Francja) i 
Ajaxu Amsterdam (Holandia). Mistrzo­
w ie F rancji p o k o n a li u s ieb ie  
najsłabszy zespół tej grupy Celtić 
Glasgow 2:1, natomiast Ajax wygrał 
wyjazdowy mecz w Zurichu z dotych­
czasowym liderem Grasshoppersem 
1:0.

Oto tabela końcowa rozgrywek tej 
grupy (drużyna, punkty, różnica bra­
mek):
1.AIAuxerre 12 8-7
2. AJax 12 8-4
3. Grasshoppers 9 8-5
4. Glasgow
Rangers 3 5-13

W grupie B Widzew Łódź po bar­
dzo dobrej grze przegrał w Madrycie 
z Atletico 0:1 (0:0). Mecz był bardzo 
atrakcyjnym widowiskiem, sytuacji 
strzeleckich z obu stron była cała ma­
sa, liczba dogodnych szans pod­
bramkowych z obu stron ułożyła się 
mniej więcej równo. Zwycięskiego go­
la Hiszpanie zdobyli po rzucie wolnym 
wykorzystanym przez M. Pantica, a 
widzewiacy w sumie mogą mówić o 
wielkim pechu.

W innym meczu tej grupy między 
Borussią Dortmund i Steauą Buka­
reszt drużyny urządziły ostre strzela­
nie, w którym lepszą drużyną była nie­
miecka. Wygrała ona 5:3 (3:1). 

Tabela tej grupy:
1. Atletico 13 12-4
2. Borussią 13 14-8
3. Widzew 4 8-10
4. Steaua 4 5-15

W grupie C z jednakowym wyni­

kiem 2:0 Juventus Turyn pokonał Fe- 
nerbahce Stambuł, a Rapid Wiedeń 
uległ drużynie Manchester United.

Tabela rozgrywek:
1. Juventus 16 11-1
2. Manchester 9 6-3
3. Fenerbahce 7 3-6
4. Rapid 2 2-12

W grupie D doszło do sensacji. Z 
rozgrywek odpadła włoska drużyna 
AC Milan, która na własnym boisku 
uległa norweskiemu Rosenborgowi z 
Trondheim 1:2. W drugim meczu IFK 
Goeteborg przegrał z  FC Porto 0:2.

Tabela rozgrywek:
1.FC Porto 16 12-4
2. Rosenborg 9 7-11
3. AC Milan 7 13-11
4. IFK Goeteborg 3 7-13

W  ćwierćfinałach 5 i 19 marca 
przyszłego roku zm ierzą się 
następujące pary: Borussią — Al Au- 
xerre, Ajax —  Atletico, Rosenborg —  
Juventus, Manchester United —  FC 
Porto. Półfinały zostaną rozegrane 9 i 
23 kwietnia, finał —  28 maja.

Int. wł.
Futbol wycofany 

z  Igrzysk olimpijskich ?
Komitet Wykonawczy FIFA będzie 

rozważać w najbliższy weekend w 
Barcelonie możliwość wycofania piłki 
nożnej z programu igrzysk i zastąpie­
nia turnieju olimpijskiego mistrzo­
stwami świata drużyn do lat 23. Jed­
nym z powodów takiego stanowiska 
FIFA jest słabe zainteresowanie futbo­
lem p o d c z as  olim piad , czego  
przykładem były m.in. igrzyska-96.

Jednakże sprawa nie leży jedynie 
w gestii Międzynarodowej Federacji 
Piłkarskiej. Rzecznik prasowy FIFA 
Keith Cooper oświadczył w środę: 
'Jeśli FIFA zdecyduje się na organizo­
wanie mistrzostw świata graczy do lat 
23, a  MKOI opowie się za utrzyma­
niem piłki nożnej w programie igrzysk, 
to będą kłopoty*.

Różnice między FIFA a MKOI w 
sprawie olimpijskiego statusu piłki 
nożnej istnieją od wielu lat, mimo 
doskonałych osobistych kontaktów 
między szefami tych organizacji — Joao 
Havelangem i Juanem Antonio Sama­
ranchem. MKOI oczekuje, że — wzo­
rem innych dyscyplin sportu w 
ig rzy sk ach  b ę d ą  u czestn iczy li 
piłkarze profesjonalni. FIFA nie zga­
dza się na takie rozwiązanie.

Status ten zmieniał się: najpierw 
występowali na olimpiadach piłkarze 
a m a to rzy , potem  z esp o ły  mło­
dzieżowe, wreszcie na igrzyskach w 
Atlancie zezwolono, by w drużynach 
U-23 mogli grać trzej starsi piłkarze.

Koszykówka
Mistrzostwa LKL

W zaległym meczu mistrzostw Ugi 
Koszykówki Utwy drużyna 'ŚiauliaT 
wygrała z zespołem *Silutó* 95:85 
(47:40).

Szawelczycy wyszli na drugą 
pozycję w tabeli rozgrywek. Prowadzi 
kowieński "Źaigiris* (10 zwycięstw i 3 
porażki), przed drużynami 'Siauliai* (8 
i 4) i 'Neptunasem* (8 i 5).

Puchar Ronchetti
W pierwszym meczu play off o 

awans do grona 16 najlepszych 
zespołów w Pucharze L Ronchetti 
zespól mistrzyń Polski Fota-Dajan 
Gdynia pokonał na wyjeździe turecką

drużynę Brisaspor Izmlr76:43 (4323). 
Koszy karki z Gdyni już w pierwszej 
połowie znokautowały rywalki, dy­
ktując cały czas warunki gry.

Włcemistrzynie Polski koszy karki 
LKS Żywiec Łódź już w pierwszym 
m eozu 1/16 finału praktycznie 
zaprzepaściły szanse na awans do 
dalszej fazy rozgrywek. W Pradze 
przegrały one z drużyną USK Urpet 
59:97 (29:59).

P u c h a r  K o ra c a
W 1/16 finału Pucharu R. Koraca 

Mazowszanka-PEKAES Pruszków 
u legła  na w yjeździe jugosło­
wiańskiemu zespołowi Zorka Pharma 
Sabac 77:81 (48:42).

Oto inne wyniki: Zrinjevac Za­
grzeb (Chorwacja) — SV Tally Oberei- 
chingen (Niemcy) 100:89, Satex Mari­
bor (Słowenia) — Unicaja Malaga 
(Hiszpania) 65:90, Maccabi Riskon 
(Izrael) — Sporting Ateny (Grecja) 
62:61, Besiktas (Turcja) — Aris Salo­
niki (Grecja) 64:65, Jeanne D’Arc Di­
jon (Francja) —• Benetton Treviso 
(Włochy) 62:87, T ofasspor Bursa (T ur- 
cja) — Kalev (Tallinn) 69:63, CSK Sa­
mara (Rosja) —- Olimpia Pistola 
(Włochy) 48:74, Castors Braine (Bel­
gia) — KK Belgrad 77:69, Stade Lor- 
rain Nancy (Francje^— Taugres Vito- 
ria (H iszpania) o4:78, Turismo 
Andaluz (Hiszpania) — Banco Roma 
(Włochy) 88:70, Cagiva Lindt Varese 
(Włochy) — Peristeri (Grecja) 78:72.
Hokej na lodzie 

Znowu porażki
W drugim meczu Ugi Wschod­

nioeuropejskiej w  Sosnowcu miejsco­
wy zespół SMS ponownie przegrał 
drużyną Nieman Grodno 2:13.

Nie wiedzie się hokeistom Energii 
z Elektrenai. W Rydze dwukrotnie ule­
gli oni drużynie Juniors 0:6 i 1:8. Lite­
wscy hokeiści z 3 punktami po 16 
spotkaniach zajmują ostatnią pozycję 
w tabeli.

Tenis stołowy 
Trudne zwycięstwo 

Francuzów
W pierwszym półfinałowym me­

czu europejskiej Superligi mężczyzn 
Francja pokonała na własnym terenie 
Belgię 4:3.
Szachy 

G. Kasparow —  mecz 
unifikacyjny we wrześniu

■Jełll n ie  zdarzy  s l?  Jakieś 
'nieszczęście* to mecz unifikacyjny (z 
Anatolijem Karpowem) odbędzie we 
w rześniu  p rzysz łego  roku* — 
powiedział Gani Kasparow w Las Pal- 
mas de Gran Canarla. Szachowy 
mistrz świata PGA przybył na Wyspy 
Kanaryjskie, by uczestniczyć w *su- 
perturnieju* o najwyższej w historii ka­
tegorii RDE — 21.

W ‘Supertomeo Mundial Gran Ca- 
naria '96*— imprezie, która potrwa od 
9 do 20 bm., wystąpi obok Kasparowa 
i Karpowa (obaj Rosja) jeszcze 
czwórka najlepszych w światowym 
rankingu arcymistrzów — Władimir 
Kramnik (Rosja), Weselin Topałow 
(Bułgaria), Viswanathan Anand (Indie) 
oraz Wasilij łwanczuk (Ukraina).

T urniej b ęd z ie  rozgryw any 
dwukołowo tzn. każdy zagra z każdym 
dwukrotnie (raz białymi, raz czarnymi 
bierkami).

W  największym na Litwie centrum handlowym 
7 i 21 grudnia (soboty) 
wgodz. 10.00-17.00

odbędą się targi "SZTUKA LUDOWA —  DLA TW EGO DOMU*, 
na które zaprasza się z całe] Utwy utalentowanych mistrzów i klientów. 

Zaoferowane też będą programy artystyczne, rozrywkowe, loterie i gry, ponadto w naszych 
10 salonach —  największy asortyment mebli litewskich i zagranicznych, sprzętu domowego, 

towarów elektrycznych i sanitamo-technicznych, materiałów wykończeniowych, sprzętu 
oświetleniowego, dywanów i innych przedmiotów 

dla naszego domu. Dogodny dojazd, strzeżony parking.

ZAPRASZAM Y!
Zapraszamy wszystkich plastyków, specjalistów wyplatania, tkactwą snycerzy, kowali, 

mistrzów wyrobów z gliny, bursztynu, skóry, kamienia i in„ którym bezpłatnie udostępnimy 
powierzchnię handlową Towary nie sprzedane przyjmiemy na stale czynną 

wystawę-wyprzedaż.
Nasz adres: EiSiSklij plentas 8a, Vllnlus, 

tel: 23 16 52, 23 22 06, 23 21 22, 63 99 66, 23 66 59.
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LTV
7.00 — Dzień dobry. 8.30 

—  Drogi sukcesu. 9 .I0  —  S. 
„Krewni". 17.50— Wiadomo­
ści. 18.00 —  Piłka ręczna ko­
biet. Norwegia—Litwa. Pod­
czas przerwy —  Wiadomości 
(ros). 19.25 —  Telekatalog.
19.40 — Twój czas. 20.30 —  
Panorama. 21.10 —  Sport.
21.20 —  S. „Krewni”. 22.10 
—Aleja wojności. 22.30— S. 
Serca i umysły”. 23.25 ]— 

Dziennik wieczorny. 23.40—  
Film fab.

LNK
7.30 —  Poranne koło. •

9.00— Teleshop. 15.15— Na 
jednym końcu haczyk. 1&40

Komedia anim. 16.05 —P 
Radzieckie kroniki. 16.55 —j 
2x8. 17.25 —  Salon białego 
kota. 17.55 —  M istrzostwa 
LLK. 19.45-—  Teleshop.
19.50— Telekasy no. 20.00—  
Wiadomości.* 20 .25  —  S. 
.Cienkaniebieska linia”. 21.00 
-T ak . Nie. 22.00— S. „Pięk­

ność i straszydło”. 23.00 —  
W iadom ości. 23 ^1 5 ^^— 
Wszystko. 23.35 —  Wenus.
24.00— Legendy rocka. 

BAŁTYCKA TV
8 3 0 — 17.50— Program 

BBC. 18.00 —  S. „Tak świat 
się kręci”. 18.55 —  Humor.
19.30—  Program sportowy.
20.30— S. „Manuela”. 21.00 
| F i l m  fab. 22.45 — Humor.
23.25 — ^Erotyka. 24.00—  
L30 —  Program CNN.

I  TELE-3 U H
8.00—  Dziennik C N N .I.

1.30— Z pierwszej ręki. 8 .4 0 |!  
— S. „Santa Barbara”. 9.30— 1  
■  „M aria La Del B arrio” . 1 

■.00 —  Poranek karaoke. J  
U8.25 —  Oknd na przyrodę. i
Il8.50 —  Z pierwszej ręki.

18.55 —- S. „Uroczy i odważ­
ni”. 19.20 —  Wiadomości.
19.30 —  S. „Santa Barbara”.
20.30— Nauka i technologia
20.55 —  S port 21.05 —  S. 
„Ulice San Francisco”. 22.00
—  Wiadomości. 22.15 —  S. 
„Policja z  Miami”. 23.00 —  
Wizja.

W ILEŃSKA TV
8.00 —  W iadomości z 

Wilna. 8.10 —  Moje życie.
8.30 —  Moje kino: W-Mereż- 
ko. 9.20 —  Film fab. „Nocny 
upal”. 10.10— Apteka. 10.20
—  Teleshop. 10.25 —-.Sezon 
zim ow y. Tow ary i u słu g i.
10.30 U l  Muzyka. 10.55 —  
Świąteczne upominki. 11.00
—  Film fab. „Ustami artysty”.
12.45 —i Dziękuję za zakup.
13.10 —  90x60x90.13.25 S I  
Dla dzieci. 13.50 —  Z  M o ­
skwy. 14.00— Film fab. „An- 
drej Rublow” (2). 18.00 —  
Humor. 18.45— Wiadomości. 
Dziś w  miasteczku. 18.55 —  
Film  fab. „Pow ażna g ra” .
20.55 S |  Sezon zimowy. To­
wary i usługi. 21 .OOjjg- Prze­
gląd wydarzeń tygodnia (ros.)
21.30 —  Świąteczne upomin­
ki. 21.40 —  Film feb. „Nie 
budźcie śpiącego policjanta”.
23.20— Wiadomości. Dziś w 
miasteczku. 2 3 3 0 - 0  Program 
rozryw. 23 .50— Kanał muz.

I KANAŁ RO SJI
5.00 —  Teleranek. 8.00

—  W iadomości. 8 . 1 5 ^  S.. 
„Nowa ofiara”. 9.10:— Moja * 
rodzina. 9 . D o p ó ld ^g y - 
scy i ^ o m ^ l 0 . 2 5 ^ - ® a j ,  
harm oSó. U .00— wladpno-

fech H f  - | § 4 i r . j g p

1 1 Br aBf f i j f e'  T O  —  
W iacroft)ści.^rłf20 —  Ko- 

ism iczn iratow nicy  lejtnanta 
^M arscha. 14.45 ^ W e s o ł a  
kompania. 14.55 —  Film—  
bajka „Wasilisa Przepiękna”.,

16.10 —  Opowieść o normal­
nym człowieku. 16.30 —  Do­
okoła świata. 17.00— Wiado­
mości. 17.20 —  S'. „Nowa 
ofiara”. 18.15 —*- Człowiek i 
prawo. 18.45 —  Pole cudów.
19.45 S  Dobranoc, dzieci.
20.00 —  Czas. 20.45 —  De­
tektyw „Z al& jś^c^W iazdy 
rocka”. 22.35 —  Spojrzenie.
23.20 —- Wiadomości. 23.30 
—  Komedia „Wyprodukowa­
ne w  Ameryce”. 130 —  Eks­
pres prasowy.

ROSYJSKA TV
6.00 —  Ekspres poranny.

6.25 —  W drodze do pracy.
6.35 —n Film anim. 7.00-— J  
Wieści. 7.20— Towary pocz­
tą. 7.30— Ekspres poranny-2.
8.00— Szlagier retro-. 8.25 — . J  
Droga redakcjo. 8.55 S. 
„Santa Barbara”. 9.50 —g To­
wary pocztą. 10.00— Wieści.
10.20 —  Dom towarowy „Le 
M onti”. 10.35 — Film fab. 
„Szerszeń”. 11.45 ̂ R o b o c z e  
południe. 12.10 —  Autograf.
12.15 — T ow ary  pocz tą .
12.25 -— R osyjski biznes.
12.55 —  Magazyn nierucho­
m o śc i. 13 .00  — W ieści. 
1 3 . 2 0 Iwanów, iMetrow, 
Sidorow i in. 14.00 —  Dzie­
ci Czeczenii. 14.25 —  Nowe 
p iąte koło. 15.05 —  Festiw ak  
folk. 15.15 —  Z a t o k ^ g l B  
ska. 15.45 — ^ ti fc d o ^ m c i l

krejfcod̂ P̂ -̂JPp I
dzoJ\w&ne osoby. 19.00 —  
W ieści. .19 3 0  ;—  S. „Santa 
Barbara”. 20.30 —  Sam so- 
buTreży serem. 21.05 —  Po- J 
goda. 21.10 — Film fab. ,jHjj 
rem ” (2 U. 23.00 —JgkĄ  g 
2 3 3 5 — M u ^ a  w f ^ Y 
p o k o leas

TV POLONIA
8.00 —  Program dnia.

8.05 —  „Credo” —  magazyn 
redakcji katolickiej. 8.30 
„XI M iędzynarodowy Kon­
kurs Skrzypcowy im. Henryka 
Wieniawskiego Poznań’96”.
9.00 — „Dziewczyna szama­
na”. 9.30— Wiadomości. 9.40 
~  „Spojrzenia na Polskę”.
10.00 —  „Ala i As” ■—  pro­
gram dla najmłodszych. 10.15
—  „Przygody rozbójn ika 
Rumcajsa” —  film animowa­
ny. 1C.20 —  „Tata, a Marcin 
powiedział...”. 10.30— „Eks- 
press reporterów... w TV Po­
lonia". 11.00 —  „Królewskie 
sny” —  serial prod. polskiej.
12.20— „Heynow”. 13.00-— 
Wiadomości. 13.15— „Kuch­
nia polska”— serial prod. pol­
skiej. 14.15 —  „Z archiwum i 
pamięci”. 15.10 —  Persona: 
Beata Tyszkiewicz. 15.40 —  
„Chłopiec z wyspy” —  repor­
taż. 16.00— Panorama. 16.20 
— Omówienie programu dnia.
16.30 —  Mikołajki. 17.00 —  
„Przeg ląd  K ronik  F ilm o ­
wych”. 1 7 3 0 —: Hity satelity.^
17.50—  M ik o ła jk ó w  
Teleex press. l j y  5^^ 
stwa panny l ^ B > - jHBriaEBfa >

N m o ła i |l |l  9 . | | i —H bdróże 
d a ||^ s k jB — tqPtUmiej. 19.45 

Club” —- serial 
T v P & tf l5  —  „Pałer”. 20.45 
— Dobranocka. 21.00— Wia­
domości. 2 1 3 0  —  „Kuchnia 
polska” — serial prod. pol-J 
skiej. 22.25 —  M ikołaj tejg  
22.55— „Mój G d a ń ^ g f B f f l
—  Panorama. 2 4 .(|g --p £ af 'e l

| | ® r i  i j B f e S H r m i -
. | |5 0  ®*Wiadomości. 

—J l r  itness Club” —  se- 
ruB ^rod . polskiej. 2.30 gSH 
[„Podróże do Polski”. 3 .0 0 j^ J

„Pałer”. 3.30 —  Hity satelity.
4.00 —  Panorama. 4.30 —  
„Kuchnia polska” —  serial 
prod. polskiej. 5.35 —  „Mój 
Gdańsk”. 5.55— Persona: Be­
ata  Tyszkiew icz. 6 .30  —  
Uczmy się polskiego. 6.55 —  
„Hit 2000. Rzeka miłości”.

TVP-1
7.00 —  Kawa czy herba­

ta? 9.00 —  „Miasteczko na 
granicy” —  serial prod. kana­
dyjskiej. 9.30— Wiadomości. 
9 .40:— Dla dzieci. 10.05 —  
Gimnastyka. 10.10— Mamai 
ja. 10.25 —  Domowe przed­
szkole. 11.05 —  „Znak Róży” 
—  serial sensac.-obycz. prod. 
USA. 12.00— Kalendarz pani 
domu. 12.20 —  Opowieści o 

.smakach. 12.30 —  Pierwsze 
kroki pod koszem. 12.40 —  
Kamienie z tej i nie z tej ziemi.
13.00 —  Wiadomości. 13.10 

l i p  Agrobiznes. 13^ 0  —  Ma­
gazyn N otow d® f<3.40  —  
Klub sam^Ufrch sejm l4.05—  
„Aukcja” — J e le t f ^ t j  o sztu 
ce.

1 . 3 » -  Z ł  
14.

jP.OO —  Wiadomości. 16.10
—  M ałżeństw o doskonałe. 
1630  —  „Tajemniczy śflBfct 
Aleksandry” —  serial proST 
U SA . 17.00 —  C iu c h c p l
17.20 —  Język a ^ g f^ k i I B  
dzieci. 17.25t— 
w id z (ffi\@ 0  -S e le e x p |j~eg^

ł  fwcirioOwie 
P^-ia®( — ty-
p o d i t t ^ ^ ^ p a l n y .  18.55.—  
|Bezpie8Biiej. 19.10— Rand- 
|k a  w ciemno. 20.00 —  Wie­
czorynka. 20.30— Wiadomo­
ści. 21.10 —  „Przyjaciele P&- 
tera” —  film fab. prod. angiel­
skiej. 22.55 —  W centrum 
uwagi. 23.25 -—Giełda. 23.35
—  Camerimage’96. 24.00 —

Wiadomości. 0.10 —  Nocny 
Klub Jedynki. 1.45 —  „Dan- 
ger o f  Love” — film fab. prod. 
USA.

POLSAT
7.00 —  „Nieustraszony”

«—  serial sensacyjny USA.
8.00 —  Poranek z PolSatem.
8.55 —  Informacje. 9.00 — 
Polityczne graffiti. 9.15 — 
Klub Fitness Woman. 9.30—  
„Ufozaury” —  serial animo­
wany. 10.00 —  „Drużyna A* 
—  serial sensacyjny USA
11.00 —  „Żar młodości” —■1 
kanadyjski serial obyczajowy.
12.00 —  „Ulice San Franci­
sco” —  serial sensacyjny 
USA. 13.00 —  Klip Klaps — 
lista przebojów dla dzieci,
13.30 —  Redakcja pro­
gram dla młodzieży. 14.00 —I  
N ie tylko dla dam. 1430 —j 
Magazyn. 15.00— Sztuka inf 
formacji. 15.30=—  Magazyn.
16.00 —  Halo Gra! my. 16.20 
— Ye!Ye! Ye! —  program mu- 
zyczny dla dzieci. 16.30 — | 
„Czarodziejka z księżyca” 
serial animowany. 17.00— In­
formacje. 17.15— Kuba zapra­
sza. 17.45 —  Klub satyryków.
18.10 —  Kfltembury —  prog. 
rozrywkovfflp|.40— „Skrzy 
dła” — seriafcmediowy USA] 
1 9J4fc- „Świat według Bun- 
d e h e N -  serial komediowy^ 
JjŚArl 9.40 -^fcloim zdaniem

I  20.00 —1
— serial sensacyj 

p m y  USA. 20.50 —  Losowania 
LOTTO. 21.00— Zaginiony 
!— : serial sensacyjny USA.
22.00 —  „Dziwny traf* 
rial sensacyjny USA. 23.00 r-H 
Informacje i biznes informacje.
23.20 —  Polityczne graffiti 
2 3 3 0 — Biznes tydzień. 23.45 
—  „Popcorn” —  horror USAJ 
130 —  Playboy. 2.30—  „Żar 
młodości”— kanadyjski serial 

[obyczajowy.

S O B O T A .
7 GRUDNIA 

LTV
7.00 D zień dobry .-

1.00— Dla dzieci. 1 0 .3 0 /^ 1  
Zdrowie. 11.00 —  Srtfjea. i

3 0 — Nasz język. 12.(jE|— 1 
Witaj, Francjo. 12.35 —\;Ęu- J  
ropejski plac. 13,05 —  FHffr 
dla dzieci. 13.30— Program 
psych. 14.30 —  yideofUm  
,W ładza”. 14.15 —  Sytuacja.

.40 —  Milioner. 16.55 —  > 
Koszykówka. Podczas prze­
rwy— Wiadomości. 1830—  

Im anim. dla dzłeci. 18.15 
- Mistrzostwa Europy w pi­

łce ręcznej kobiet.'Niemcy—  
Litwa. 19.25 —  Telelego.
19.55 —  W świeele filmu. Ó 
filmowcach polskich.. 2 0 3 0  

Panorama: 21.10 —  Sport 
loteria „Perlas”. 21.20 S. \
Krewni”. 2 2 .15—  Pod wła­

snym dachem . 23 t00  — _ 
Dziennikwieczomy. 23.15—  - 

„Nieznanemu Bogu” ,; 0.10 
‘Koncert.

LNKJ 9.00 —  Poranne koło.
10 .30—  Smacznego. 11.00 
■  Cztery koła. 1 1 3 0 -  Z ko­
lekcji „Discovery”. 12.50 —=ż: 
Barwy morza. 13,20 — Ra­
dzieckie  kroniki. 14.10 r—

14,40 —  Bulwarowe 
IshoW. 15.15— Kibir Tele Vi-; 
Ibir. 1630 — .Komedia anim.
117.00— S. „Rodzinka Adam- 
fsów”. 1730 —  Ś. „Beverly 
IHills”. 18.30 —  S. „Czterej 
pancerni i pies” . 1 9 3 0  —  
[Wiadomości z Hollywoodu.
20.00 —  Dziennik. 20.20 —  
[Walka słów. 21.00 —  Film 
fab. „Wniebowzięcie” . 22.50 
—- Sport. ̂ 3 .00 —  Film fab. 
„Wymuszony odwet”. 0.35— 
Namiętności

BAŁTYCKA TV 
  8.30— 16.20 —  Program

BBC. 16.30—-Cena zdraMja.
17.00 —  E k o ró z g a^ ^ ;^ ® —
S. „L eg en d ajft^ ag ^M fy m  
m i e ś c i d W ę ^ f c -  M ,T a k  
świat sie l Ł i ”.W ooW feilm

|0 b .  „ ln c ^ p in ®  m rescie” . 
p 0 .3 0 -— mistrzów.
p l . 0 0  —  fab* „Karoli­
n a ? ” 2 2 .5 (^ i4 u m o r .  2 3 3 0  
Ł  Ę r o ty « 5 > .0 5 - - 8 .3 d :^  

Program CNN. \
TELE-3

9 .4 0 ^ Ś .J,Dżemi!4 0 ;0 5 :
—  S. „Sklep małych zwierzą­
tek ” . .4 0 .3 0  -^- Film  anim .
11.00 — S. „Marzyciele z  KLa? 
lifomii”r  11.30 ^ -  Program  
muz. 12,30 — S . „Doktór Qu- 
inn” . 1 3 3 0 :^ -  M oje serce..
13.55 — Nauka i technologia;
14.15 —  G orący , tró jk ą t. 
14.35 —  O pow iedz sWoje 
przygody. 15.00 —  Sv „Uro-, 
czy i odważni”. 15.45 —  S. 
„Powietrzny wilk”. 16.30--4T 
N a Dzień Niepodległości Fin-- 
landii. 18.00 —  Ś. „M aria La 
Del Barrio”. 19.30—• Wiado­
mości. 19.40— Moda i wzor­
nictwo. 20.05— Ś. „Nieudol­
ni mężczyźni”.-2030— Echo 
świata. 21.00 —  Detektyw.
25.40 -ri Playboy: erotyczne 
marzenia.

W ILEŃSKA TV
8.10 —- Wiadomości z 

Wilna. 8.20 —  Film anim. dla 
dzieci. 8 .40— Film dok. 9.40 
—  Film  anim . d la  dzieci.
10.35 —  Tego nie uc^liśm y 
się. Ul,00 —  Film fab. „Flip- 
per II”. 11.50 —  Odkrycia ty­
godnia. 12.25—  Kineskop.

- 13.25-—Dawno zapomniane.
14.00 —  Ja sama.. 15.00 —  
ZaWód: projektant. 15.50-—  
Klub samotnych serc. 16.20 
—- Teleshop.. 16.25 —  Prze­
gląd wydarzeń tygodnia (rosO 
L6.55 —  Sezon zimowy. To­
wary i usługi. 17.00 —  Ekran 
tygodnia Wileńskiej TV. 17.15

B f e „ ^ j ^ d o m  96” . 
- ^ ^ Ig ra m  dla kobiet, 

— świąteczne upomin- 
K O O ^ Z  Moskwy. 18.15 

2^ - Skandale tygodnia. 19.00 
—  Fitil. 19.15 —  .Film. fab.

- „Dzień dobry i do widzenia”. ^
21.00 ^ -  Wiadomości z Mo­
skwy. 21.15 —  Sezon zimo-

Lwy;Towafy i usługi.21.20 —  
Astrologia. 21.35 ^ -  Św ią­
teczne upom inki, 21.45 
Film fab: śm iercionośny  po­
ciąg” . 23.35-—Tatrol drogo­
wy. 23.50 —  Życie to  gra. 
0.05 —  Koncert.

I KANAŁ R O SJI
7.00 — Komedia. 8.15 

' -— K om puterow e wójńy-2.
8.45 —  Domowa biblioteka.
9.00 —  Wiadomości. 9.10 —  
Słowo duszpasterza. 9.30 —  
Nie gap się. 10.00 —  Poczta 
po ran n a . 10.35 —  Sm ak.
10.55 —  Powrót Tretiakow- 
ki. 11.25 - t- Film fab. ^ląro- 
sław Mądry” (1, 2). 14.00 
Wiadomości. 14.20—  Oczy­
wiste -^niepraw dopodobne.-
14.50— Kreskówki. 15.45—

- Ameryka z M.Taratutą. 16.15 
—  Koło historii. 17.00 —■ 
Wiadomości. 17.25 —  Jera- 
łasz . 17.55 ^  D etektyw .
19.45 —  Dobranoc, dzieci.
20.00 —  Czas. 20.50 —  Co? 
Gd2ąe2- Kiedy? 22.10—  Hu­
mor.\22.40—̂  Film fab. „Dzi­
kie noce”. -

ROSYJSKA TV
7.00 —  Zatoka morska.

7.30 —  Kreskówki. 8.30 —  
Śladem listów. 9.00 —  Księ­
garenka. 9.15 —  Tydzień: w 
parlamencie. 10.00-^W ieści.
10.15 r4- Zdrowie. 10.30—  
Dzień dobry. 11.00-t-  Gabi­
net 21. 1J .30 —  Anonimowi

-  rozmówcy. 12.00 ■— Poeta, w 
Rosji---- to więcej niż poeta.
12.25 —  N ic p rostszego. .
13.00 —  Wieści. 13.20 —

Film fab. „Myśliwy. Ostatnie 
starcie” (1). 14.15.—  Nic, z 
wyjątkiem. 14.30—  De fac­
to . 15.00 j i |S a d  kultury .
15.30— Własna gra. 16.00— 
Kreskówki. 16.05 —  Gwiaz­
dy na Kremlu. 16.30 Film 
fab. „Prawie śmieszna histo­
ria”. 19.00 — Wieści. 19.35 

' — Sobotni wieczór. 21.05 —  
Pogoda: 21.15 j p J  Ściśle taj­
ne. 22.15 —  W iadom ości. 
2 3 .1 0 —  W ieści. 23.25 —  
Program A.

TV POLONIA
8.00 —  Program -dnia.

8.05 —  Szkoła Tańca Ludo­
wego. 8.25'—  Zaproszenie—  
program krajoznawczy. 8.45 
—  Hity satelity. 9.05 —  Pro­
gram muzyczny. 9.30—  Wia­
domości. 9.40 —  „Uczmy 9ię 
polśkfego”. 10.15;— „Ostoje 
ptaków w Polsce” —  film 
p rz y ro d n ie j. 10.35 —  „W 
różnych odcieniach zieleni”.
10.50 —  BR A W O ! BIS!
13.00 —  Wiadomości. 13.10 

BRAWO! BIS! 14.00 —  
^To jest Twój nowy syn” —  
miniatura filmowa prod. pol­
sk ie j. 14.30 —  „H it, h it, 
Hura!”  -— teleturniej. 15.00 
— • „Zielona miłość” (3) —  ' 
film fabularny prod. polskiej.
16.30 —  „Telewizyjne Wia­
domości Literackie”. 17.00—  
„100% live” 1-4  program roz- 
rywkowy. 17.30 —r  „Mówi- 
s ię ...” . 17.45 —  M agazyn 
Kulturalny. 18.00 —  Tele- 
ekpress. 18.20 —- SPORT Z 
SATELITY. 19.30 —  „Czter­
dziestolatek dwadzieścia lat 
później” —  serial komediowj' 
prod. polskiej. 2Q.30 —  „Li­
sty od telewidzów”. 20.45—  
Dobranocka. 21.00 —  Wiado­
mości. 21.20— TransAntarc- 
tica. 21.30—  „Riflfi po sześć­
dziesiątce” —  film fab. prod. 
polskiej. 22.55 —  „Twarze

teatru po dwudziestu latach” 
—Janusz Michałowski. 23.25
—  P rogram  na n ied z ie lę .
23.30 —  Panorama. 0.05 —  
„G w iazdy estrady —  Irena 
Santor” . 0.50 —  „Cień na 
śniegu” dramat psycholo­
giczny prod. węgierskiej. 2.00

„Ópus Magnum” —  Paweł 
Jasienica—  program Janusza 
Chodziewicza. 2.40 —  „Zdo- 
byci.e bieguna północnego” 
(2) ̂  film dok. 3.35— Trans- 
A ntarc tica .3 .45  —  „Mówi 
się;./’ 4.00.—  Panorama. 4.30 
— „Riflfi po sześćdziesiątce”
—  film fabularny prod. pol­
skiej. 5.55— Twarze teatru po 
20 latach -— Janusz Micha­
łowski. 6 .25— „Gwiazdy es­
trady —  Irena Santor”. 7.10 
i— Listy od telewidzów 7 3 0
—  „Skarbiec”.

TVP-1
8 .0 0 — Eko echo. 8.15 

-4 -Z  Polski reportaż. 8.30 
Wszystko o działce i ogro- 

. dzie. 9;00.—  Agrolinia. 9 3 0  
: Wiadomości. 9.40 —  Pro­

gram dla dzieci. 9.55— Dzie­
ło—arcydzieło. 10.05— Ziar­
no — program red. katolickiej 
dla dzieci i rodziców. 10.35— , 
5—TO— 15 —- program dla 
dzieci i młodzieży. 11.30 —  
Planetarium  — 'te le tu rn ie j 
astronomiczny. 12:00— Z żo­
łnierskiego plecaka —  pr. 
wojskowy. 12.30—  Kadra 
czeka. 13.00 —  Wiadomości.
13.10 —  „Ostatnia szansa 
Wielopola” — reportaż. 14.00
—  Walt Disney przedstawia.
15.20 — -Pieprz i wanilia — 
tropem złota. 15.50 —  Z ka­
merą wśród zwierząt 16.15
—  „Samba Polonesa” —  re­
portaż. 16.35 —  Nowożeńcy 
^—teleturniej. 17.05 —  „Bill • 
Cosby Show” —  serial prod. 
U SA , 17.30 —  Sąsiedzi.
18.00 —  Tefeexpress. 18.20

—  Od przedszkola do Opola.
19.00 —  „Ucieczka do raju’ 
— serial prod. USA. 19.50 
TransA ntarctica. 20.00 
Wieczorynka. 20.30 —  Wia­
domości. 21.00 —  „Autor! 
Autor!” dramat psycholo- 
giczny prod. USA. 22.50 
Ojciec Leon zaprasza. 23.:
—  Sportowa sobota. 0.10 • 
Camerimage’96. 0.25 —- Ży- 
c ieinoje. 1.10—  „Hostage1

sensacyjny, prod. an­
gielskiej. 2.50 —  ^lulia” 
serial obyczajowy prod. wło­
skiej.

POLSAT 
.7.15 —  -P-M. A.M  

GRA !MY. 8.00— Disco Re- 
lax. 8.50 — W drodze— ma­
gazyn redakcji programów 
religijnych. 9 .1 5 —  Smako­
sze i rozkosze— program ku­
linarny. 9 3 0 t— „Czarodziej 
ka z Księżyca” —  serial ani 
mowany dla dzieci. 10.00 
Co jest grane? 10.30—̂ Can 
dy— Candy-—  serial animo­
wany dla dzieci. 11.00—  Hot 
S hots ' (W ielka B rytania  
1995). 12.00 —  „Niemy wy 
ścig”. 13.40— Poszukiwany.
—  poszukiw ana (Polska)
15.30 —  Oskar —  magazyn 
filmowy. 16.00 —  „Zwierzę 
zwane człowiek” —  angiel 
ski se ria l dokum entalny
17.00 —  In fo rm acje  ł o i
17.15 —  Oto Polska. 17.451
—  K oncert M ikołajkow y!
18.45 —  Kalejdoskop. 19.15l

—  M iss Telewizji. 19.45 — I 
Informacje, 20.00 —  Disco 
Polo Live. 20:50—- Losowa­
nie LOTTO. 21.00 —  „Wi­
chry wojny”. 22.00 — „Mia­
steczko Twin Peaks”. 23.00
—  „Christine” (USA). 0.50
—  „Życie jak sen” 1— serial 
amerykański. 1.25 —  Play­
boy. 2.20 —  „Koszmar z uli- 
cy Wiązów”.
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AKTUALNOŚCI
KULTURALNE

TE A TR
* Opera.
Dziś "Śpiąca królewna". Jutro — 

"M akbet", w niedzie lę — "Baron 
cygański".

* Akademicki Dramatyczny.
Dwa dni na tej scenie (sobota i nie­

dziela) — festiwal teatralny tzw. akcji 
muzycznej.

* Młodzieżowy.
Dziś "Gosta Berling”, w niedzielę 

zapowiadana jest premiera "Cyrano de 
Bergerac”.

Sala — 99.
W sobotę "Clown i świniopas", wie­

czorem — "Która silniejsza”.
* Rosyjski Dramatyczny.
'Miła Pamela" (sobota), niedziela

— "Godzina, jak nie wiedzieliśmy nic o 
sobie".

• L ii i.
Dziś "O Jonelisie", w sobotę — 

"Pszczółka Maja", w niedzielę— "Syłwe- 
stras-trąbka".

Mała sala. "Wesele pająka" do obej­
rzenia w sobotę o godz. 14.00.

Teatr Dziwaków (scena Domu Pra­
sy).

"Czarodziej z miasta Szmaragdów" 
(sobota). W  niedzielę na tej scenie "Jo- 
nas żołnierzyk".

KONCERTY
* Pałac MSW.
Jak już informowaliśmy, w sobotę o 

godz. 15.30 na tej scenie wystąpi 
gościnnie "Kapela Warszawska".

* Filharmonia Narodowa.
Jutro (godz. 19.00) zapowiada się tu

adzwyczaj in te re su ją cy  w ieczó r 
tw órczości k o m p o zy to ra  am ery­
kańskiego Jan a  R adzyńskiego , w 
którym weźmie udział sam autor. Kilka 
słów o  nim. Urodzony w 1950 roku w 
Polsce, w 1969wyjechał do Ameryki. Tu 
powstają jego utwory znane dziś i wyko­
nywane na całym bodajże świede. Jan 
Radzyóski, obecnie profesor w Ohio, do 
Wilna "przywiezie" utwory z lat 1978- 
1995, które wykonają Kwartet Wileński 
oraz kwintet instrumentów dętych. W 
koncercie weźmie też udział wioloncze­
lista Rimantas Armonas. Prawdziwą 
perłą wieczoru będzie występ pianistki z 
USA Goldy Wainberg-Talz. Była wy­
chowanka Gimnazjum Sztuk Pięknych 

Ćiurlionisa, w 1972 roku wyjechała 
Iz rae la , stam tąd  do A m eryki. 

Występowała z koncertami niemal na 
całym świede.

* W  niedzielę na tej scenie— laure- 
Wileńskiego Festiwalu Dziecięcych

Szkół Muzycznych (godz. 12.00).
* Katedra.
W tradycyjnym już niedzielnym

koncercie o godz. 14.00 wezmą udział 
śpiewacy: Ligita Raćkauskaitć, Ignas 
Misi Ora, Mindaugas Źemaitis, Egidijus 
Urbonas oraz organista Gediminas Kvi- 
klys, jak też chór dziecięcy Cantica i 
chór mieszany Ministerstwa Rolnictwa.

W Y S TA W Y
* Polska Galeria Artystyczna 

(Bganytojo 2/4).
Kto nie zdążył obejrzeć prac Wikto­

ra Szocika, może to jeszcze zrobić.
* Galeria "Akademia" (Latako 2).
"Szczęśliw a n iedz ie la"  —  tak

zatytułowali czynny tu pokaz fotograficy 
francuscy.

•  Galeria "YartaT (Wileńska 39).
D o obejrzenia dwie nowe ekspozy­

cje— rzeźby StasysaKuzmy oraz wysta­
wa-a u keja wyrobów jubilerskich.

•  Galeria "Arka" (AuSros V artą 7).
W  lokalu tym, jak zwykle, mnóstwo

prezentacji, zarówno rodzimych pla­
styków, jak też gości. A  mówiąc o tych 
ostatnich mamy na myśli plastyka z Fin­
landii Sinikka Tuominena. Z  rodzimych 
wymienimy eksponowaną tu twórczość 
Gerardasa Ślektavićiusa oraz zdjęcia 
Sauliusa Kuopisa pt. "Moja zagadka —‘ 
Indie".

* Galeria Medali (Sy. Jono IX).
"Kolacja T .K N ."— taki oto zagad­

kowy tytuł nosi wystawa instalacji jubi­
lerskiej trzech plastyków —  Żiłvinasa 
Bautrenasa, Ąźuolasa Vait ukaitisa oraz 
Algisa Mikutisa.

•  Galeria "Lietovos aldas" (Mairo- 
nio 1).

I jeszcze jeden pokaz wyrobów jubi­
lerskich autorstwa Vaidilute Vidugiryte 
oraz Jonasa BalćiOnasa.

H.G.

NA ZDJĘCIACH: dwie prezentacje 
—  Jedna w Centrum Sztoki Współ- 
czrsnej pL "Wielojęzyczne płjzaże"; dru­
ga — szkła w Galerii Medali.

Fot. Marian Paluszkiewicz

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 6 grudnia za­
chmurzenie z przejaśnieniami, bez 
znacznych opadów, nad ranem mgły i 
g o ło led ź . W ia tr  po łudniow y, 
południowo-wschodni. Temperatura 
0-5 stopni ciepła.

7 grudnia możliwe nieduże opady 
deszczu. 8 grudnia bez opadów. Tem­
peratura w nocy 0-5 stopni mrozu, w 
dzień od -1 do +4 stopni.___________

KALENDARIUM
* Piątek (6.JGI) jest 341 dniem 

1996r. D o końca roku pozostało25 dni.
* Znak Zodiaku —  Strzelec.
* Imieniny: Emiliana, Jaremy, 

Mikołaja.
* Wschód Słońca —  8.26, zachód 

— 15.54. Długość dnia 7 godz. 28 min.
* Księżyc. Ostatnia faza— 3 grud-

dębowy . jJ F '
P (rttż r jil długości. szerokości i  grubości); I 

-S p ra w a  korkowego, artystycznie wykonany^
Wszystko dla podłogi

. ■ lakier, szpachlówka;
^ m a te r ia ł  do szlifowania i In.

Wypożyczanie szWtefek 
B ^ y k ła d a m y ,  s z l l lu je n iy ^ ^ & lń iy  stare . 

podłogi, kp m pieti^ !t tM n B « B fjtyn ia terta

MISTRAS
Pakalnćs 13, 

VMus, 
teL 26-26-77, 

telTta 62-76-21, 
mob. (8-290) 414-97

-2 9 0 / 3 13 4§S  
-2 9 0 / 4  07 71

H and lu jem y  efek tyw nym  
urządzeniem  elek tron icznym  

zw ab za jący m  ró ż n e  
—^  s z k o d n ik i :

pluskwy,karaluchy, 
k leszc ze / myszy,

FAKSAS INFORMATORIUS
Bezpłatna 
Informacja 
faxem 
przez 
całą 
dobę.

(8-22)26 22 28 <zmn. si4>
N/ilniaus agentura: tal. 65 25 24

szczury ,krety , p ta k i,d z ik i i  in .
J o  n iezastąp iony  pomocnik w 

Waszym domu i  w gospodarstw ie. 
Już certyfikowane 

na Litw ie 
! u l .  K a lvariju ; 159-203, 

y ^ y l l n i u s ,  t e l . / f a x  77 83 10

♦wszystkie usług i autoserwisu 
♦malowanie 
♦ k ap ita ln y  remont 
♦przyjmujemy uprzednie 

amowienia

*2

u l .  L entvario  14 
(przy Centrua Przeglądów Technicznych), 

V iln iu s , 
t e l . / f a x  64 35 85

Bożenarcdzeniowa zniżka 
kuzbaski węgiel najwyższej jakości

Możemy zapewnić dostawą. .

Najlepsze na świede 
i na Litwie, certyfikowane 

według nowych 
wymagań, 

tanie aparaty

kasowe CASIO

Ukmergśs 8. 
pokój 36, III p., 

VHnius, 
Tel. 72-67-30, 
Fax 72-67-60

ZSA C IV IS
(Zam. 1651)

SPRZEDAJEMY
miękkie meble: "Żalglris" (1750- 

1950 U ) , "Gahri" (1750.1950 U ), 
"Stela" (1260-1390 U ), "Ema" (1260-
1390 Lt). mĘĘĘi

Wybór materiału obiciowego, do­
stawa bezpłatna. UL Rotundo 4, Vli- 
nios, teL 22-36-68; Kiaipeda, teL (8- 
26) 25-41-95; Śiauiiai, teL 43-34-96; 
Utena, teL 5-20-16.

(Zam. 1675)

Przedsiębiorstwo 'Antarktis' 
naprawia lodówki w Wilnie, Jego 
okolicach I na działkach.

-Gwarancja —  1 rok.
Vllnlus, tel. 75-24-79,46-71-78, 

8-299-90213.
(Zam. 258)

Sprzedam drewniany dom w 
Poplszkach.

Tel. 61-39-59.
(Zam. 1673)

Sprzedam puste 3-pokoJowe 
mieszkanie przy al.Savanoriq w 
cenie 16.000.

Tel. 61-39-59.
(Zam. 1855)

Po najniższych cenach hurto­
wych sprzedajemy papę asfaltowy 
RKP-350 I świeży cement RS-400.

Vilnlus, tel. 42-46-31; 41-96-94.
(Zam. 1SŚ4)

Sprzada|f nici do szycia (1 szpula — 
2000 m).

Tai. 45-31-85.
_______________________(Zam. 949-D)

Mieszkanie pod skisp wynajmę.
Z. Sawko, Śyaniionelial, Wnlaua 32. 

_________________________ (Zam. 950-D)

____________________ (Zam. 951-D)
Zamlanlf 4-pokojow* misszkanls na

(Zam. 952-0)
Usługi fotograficzna. Fotografia ; 

slajdów.
Tal. 70-85-46.

Firma z  Polski zatrudni 
kilku specjalistów 

od laserów: 
fizyka (kwantowa 

elektronika), 
optyka oraz 

inżynlera-konstru która. 
Bardziej szczegółową 

Informację można 
uzyskać: tel: 42-43-09, 

mob.: 8-299-25-26-2.

(Zam. 953-D)
Sprzedaję kloak w dobrym młejacu. 
Tał. 70-98-35.

(Zam. 954-D)
Niedrogo naprawiam maazyny do azy-

DLA WAS I W ASZYCH DZIECI!
Sankt Petersburg 

w  czasie ferii zimowych 
2-6 stycznia 

5-dniowa wycieczka 
z  trzykrotnymi fjosftkami, 

komfortowy hotel, zwiedzanie 
Ermitażu, Twierdzy 
Pietropawłowskiej, 

Mieńszykowskiego Pałacu, 
Pałacu Jekatieryrtskiego.

CENA: dla dzieci —  320 U,
dla dorosłych —  380 LŁ 

INFORMACJA POD TELEFONEM: 42-83-81,42-80-64.

: POZNAJMY SIĘ !
t   .................................. J

Dziewczyny, pragniecie poznać 
m ęża w N iem czech lob  USA —  ! 
przyślijcie zdjęcie całej sylwetki I • 
parę słów o sobie. Dyskre<ja I zwrot { 
fotografii zapewnione.

Polska, 81-3*5, G dynia, l i  K ra -  j 
sickiego 2A/85.

(Zam. 1&Y) \
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